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ROK SZEŚĆDZIESIĄTY DZIEWIĄTY,

PRZEGLĄD POUTYCZHY.

• ,tacje; od akademii sztuk pięknych, od 
u UzAni*../-___ :i__ i. „j______

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiem 

garmontowy albo Jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz kop. 20 i

Nekrologia.- z:i jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne ogłoszenia: za 
jeden wiersz pety1;owy albo jogi 
miejsce, pierwszy raz 10 kop., 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia za jeden wy­
raz po 2 kop. ka żdy raz.

Nadesłane: za jeden wiersz 
garmontowy rs. 11.

Ogłoszenia do Kwjera przyj­
muje także Biu ro Rajchmana i 
Trendlera ulica Senatorska.

Wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta rano, a nadto wychodzą 
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne.

stwa: od J. C. W. W. Księcia Piotra Mikołąjewicza 
i od J. C. W. Marji Maksy miljanówuy księżnej Ba 
deńskiej. Nadto odczytane były jeszcze depesze: 
od dyrektora szkoły strogonowskiej w Moskwie, od 
nauczycieli tejże szkoły, od kaukaskiego towarzy­
stwa popierania sztuk pięknych, od szkoły rysun­
kowej charkowskiej i wiele innych Po ukończeniu 
aktu obecni przy dźwiękach marsza zeszli do niż­
szych sal, gdzie w Imieniu J. C. W. 1’rezydującej 
podano herbatę, czekoladę i wino szampańskie. 
Szkoła założona została w roku 1839-ym według 
projektu ministra finansów, E. F. Kaukrina. 
W roku 1842-im w szkole otwarto dwa oddzia­
ły: galwauoplastyczny i żeński. W roku 1857 ym 
szkoła przeszła pod opiekę towarzystwa sztuk 
pięknych i stała się szkołą przygotowawczą do 
akademji sztuk pięknych. Od r. 1865-go szkoła 
stała się zakładem samodzielnym; jednocześnie roz­
szerzono zakres szkoły. Obecnie zajęcia w szkole 
dzielą się na trzy oddziały: klasy ogólne (sześć), 
przygotowawcze i dodatkowe (rysunek piórem, se- 
pją, akwarela) i specjalne (rzeźba, lepienie z gliny, 
rytownictwo na drzewie, malarstwo na porcelanie, 
emaljowanie, malarstwo dekoracyjne, kompozycja 
rysunków). Oprócz tego prowadzone są wykłady 
teoretyczne.

Na pamiątkę jubileuszu przygotowano medale 
bronzowe z wyobrażeniem trzech Cesarzy: Mikoła­
ja I-go, Aleksandra Ii-go i Aleksandra Iii-go.

Wieczorem, w dniu jubileuszu, w pałacu J. C. 
Wysokości Ks. Eugjnji Maksymiljanowej dano 
obiad, na który zaproszeni zostali pp. ministrowie 
finansów i spraw wewnętrznych, członkowie komi­
tetu oraz nauczyciele dawni i obecni szkoły rysun­
kowej. Podczas obiadu grała orkiestra wychowań- 
ców ochrony Księcia Oldenburskiego.

(Praw, wiest.)

Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorom, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe.

— W dniu jutrzejszym odprawione będą solenne wo- 
tywy w kościołach:

św. Jacka (po-dominikańskim), przed ołtarzem Matki 
Boskiej Różańcowej, na intencją braci i sióstr bractwa 
Różańca św., o godz. 7-ej zrana;

św. Ducha (po-paulińskim), przed ołtarzem N. Panny 
Marji Częstochowskiej i ku Jej czci, o godz. 9-ej zra­
na—i

św. Anny (po-bernardyńskim), na intencją arcybractwa 
czci Niepokalanego Serca N. Marji Panny, o godz. 9-ej 
zrana.

— Jutrzejszemi . . irami rozpoczynają się cało­
dzienne nabożeństwa odpustowe w następujących kościo­
łach:

św. Marcina (po-augustjańskim) ku czci św. Marcina, 
biskupa—i

św. Ducha (po-paulińskim) ku czci św, Stanisława 
Kostki, który to odpust trwać będzie w ciągu całego ty­
godnia.

Pierwszy wieczór w „Mafym".
Pan Adolf Abrahamowicz, dający pomysły do 

bardzo nieraz udatnych i wesołych krotochwil p. 
Ruszkowskiemu wo współee z p. Kwiecińskim, nic 
miał szczęśliwej ręki. „Adwokat bez klijentów”, 
wczoraj przedstawiony po raz pierwszy w teatrze 
Małym, jest farsą bardzo niesmaczną, a co najgorsze, 
nudną.

Wiele można przebaczyć autorowi, jeżeli nas ba­
wi, i koncept pieprzny i zbyt tłustą uw&yorawe i
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wne zadowolenie z uratowania sytuacji przezutrzy 
manie jej in statu quo.

Korespondent stambulski do Time sa dowiaduje 
się niektórych szczegółów rozmowy, jaka toczyła 
się pomiędzy br. Herbertem Bismarkiem a wielkim 
wezyrem Kiamilem baszą. Dyplomata niemiecki, 
oddawszy hołd pokojowym dążenie rn wszystkich 
mocarstw, wyraził nadzieję, że Turcja z własnego 
instynktu zachowawczego uczuje si ę popchniętą 
do zjednoczenia z owym koncertem pokojowym, 
który wyłącznie utrzymanie porządku ma na 
celu. Wielki wezyr zauważył, że sułtan od cza­
su zawarcia traktatu borlińskiegci niesłychane 
poniósł ofiary w interesie polityki, prowadzonej przez 
mocarstwa. Cele polityczne Turcji.! opierają się 
na fundamencie zasady bezwzględnej nietykalności 
państwa i łączą się z poglądami mocairstw, które tę 
samą zasadę wyznają. Ztąd wynika, logicznie, że 
W. Porta wspólczuje ze wszystkiemi mocarstwami, 
pragnącemi szczerze zachowania pokoju. Hr. Her­
bert Bismark, przechodząc do spraw aktualnych 
półwyspu bałkańskiego, oświadczył, iż Niemcy nie 
zezwolą na żadną już zmianę dzisiejszego stanu 
rzeczy. Konsolidowanie się stosunkó w tamtejszych 
nie przyniesie w żadnym razie ujmy interesom, albo 
godności Turcji. Dyplomata niemiecki pochwalił 
dotychczasowe roztropne i umiarkowane zachowa, 
nie się W. Porty, które niemało przyczyniło się do 
oszczędzenia Europie przykrych wstrząśnien.

Niewybrany do izby przewódca radykalistów 
francuskich, były prezes gabinetu, p. Rene Gobiet, 
wygłosił w samem przededniu otwarcia izb mowę 
toastową w Paryżu podczas bankietu, wydanego 
przez wyborców nunji socjalistyczno-antibulanże- 
rowskiej” 13-go okręgu na cześć deputowanego 
Hovelacq’a. P. Goblet boi się przewagi oportuni­
zmu nad milszym sobieradykalizmem i zamiast tyle 
pożądanego dla sprawy republikańskiej zjednocze­
nia doradza podział większości na skrzydło umiar­
kowane i skrzydło radykalne. I on wszakże, ule­
gając powszechnemu prądowi, przemawia za odro­
czeniem sprawy rozdziału kościoła od państwa i re­
wizji konstytucyjnej, natomiast za najpilniejszą 
uważa reformę podatków, ulżenie pracy i zaprowa­
dzenie podatku stopniowego od dochodu.

Na posiedzeniu sejmu galicyjskiego w d. 12-ym 
b.m. Madejski złożył do laski marszałkowskiej wnio­
sek następujący:

Wysoki sejm raczy uchwalić: Sejm wzywa rząd, 
1) ażeby dla skuteczniejszej ochrony wolności i czci 
obywateli państwa poczynił odpowiednie zarządze­
nia, któreby zdołały zapobiedz nieprawidłowościom, 
wydarzającym się częstokroć przy wykonywaniu 
ustaw karnych, a w szczególności dawały rękojmię, 
że sprawowanie urzędów oskarżyciela publicznego, 
sędziego śledczego i przewodniczącego rozpraw kar­
nych powierzane będzie zawsze urzędnikom do za­
jęć tego rodzaju szczególnie uzdatnionym; 2) ażeby 
wziął pod rozwagę, czy nie wypadałoby zmienić 
obowiązującej procedury karnej w tym kierunku, 
ażeby w przygotowawczym okresie procesu karnego 
władza prokuratora i sędziego śledczego została 
ograniczoną, natomiast atrybucje izby radnej try­
bunału zostały rozszerzone. Sejm raczy pod wzglę- 
dem formalnym uchwalić: Wniosek powyższy odsy­
ła się do komisji prawniczej. Br. Z.

Wczoraj o godzinie 12 ej w południe nastąpić miało 
w romantycznej stolicy tyrolskiej spotkanie się ce­
sarza Franciszka Józefa z cesarstwem niemieckiem, 
podążającem przez Austrję z powrotem nad Spreę. 
Wiener Abendjwst w „natchnionym” komunikacie 
wysławia polityczną doniosłość tego zjazdu, który 
ma posłużyć do zorjentowania sprzymierzeńca o wy­
nikach politycznej akcji, prowadzonej w ostatnich 
czasach osobiście przez cesarza Wilhelma na szero­
kim widnokręgu, sięgającym od Berlina aż do Aten 
i Konstantynopola. O ile podróż ta posłużyła do 
wzmocnienia potrójnego przymierza, czy Turcja 
uległa syrenim piosnkom, to dopiero mglista przy­
szłość pokaże. W każdym razie wynik ostatnich 
zjazdów zdaje się być niewątpliwie pokojowym; 
uznano powszechnie, że najbezpieczniej i najwygo­
dniej jest pozostawić sprawy nierozstrzygnięte w do- 
tychczasowem ich zawieszeniu. Kommt Zeit, kommt 
Hath, mówi przysłowie niemieckie. Wszystkie czyn­
niki w grę wchodzące okazują niedwuznacznie pe-

iaciomości dworskie.
priy6Q^orek, dnia 12-go b. m., szkoła rysunkowa 
Piękoy j8ar8K'eui Towarzystwie popierania sztuk

Schodziła w obecności Osób Najwyższych 
dzinie 28lSci°letui jub.leusz swego istnienia O go- 
Moście N^-P0. Pok na miejsce przybyli Ich Cesarskie 
•chgjj j^Jjaśuiejsi Państwo i powitani zostali na 
iiię gy przez prezesa Towarzystwa J. C. W. Księ- 
?rezesMaksymiljanównę Oldenburską, wice- 
Sisi P** ' Pałaszowa i członków komitetu. Najja- 

^°>bki aa.stw° przybyli od strony ulicy Wielkiej 
W pgĄ1. ’ weszli przez muzeum Towarzystwa, 
tice- a^ch na oa^ei drodze stali uczniowie i uczen- 
i z nieb, córka zmarłego malarza Szpaka 
Mfiet ow podały Najjaśniejszej Pani wspaniały 
14 któr Z i *ych róż, ze wstęgami koloru creme, 

^c*1 narysowane były przez wzmiankowane 
e: w*dok budynku, w którym mieściła się 

^»ijaisnW ,r‘ 1839-ym i domu obecnej szkoły. Kiedy 
Państwo z Ich C. Wysokościami W. Ks. 

L Aleksandrowiczem, Jego Małżonką W. 
bUnty le,{ł Tcodorówną, W. Ks. Konstantym Kon- 

z“w*czem * Księżną Eugenią Maksymiljanó- 
i8i|di ^Qeui Księciem Piotrem Aleksandrowiczem 

? Prot^ 8a'* szkolnej, proboszcz soboru Izaa- 
‘pitty. . lereJ Smirnow, odprawił nabożeństwo zod- 

kanonu św. Łukasza, pierwszego mala­
rio (J^cjańskiego. Nabożeństwo zakończone zo- 

KaQ8*’'ewaniem wielolecia Najjaśniejszemu Pa- 
Ja8aiejszej Pani i Panującemu Domowi, wie- 

SuL u,pPo«zy wania spoczywającym w Bogu Opie- 
*°Warzystwa Cesarzom: Mikołajowi I-mu, 

.\»4 ai'owi 11-mu i Cesarzowej Marji Aleksandró- 
,JśJg-'reze8owi Towarzystwa W. Ks. Marji Miko- 

1 wszystkim zmarłym opiekunom Towa- 
^zelb’. Wreszcie wielolecia wszystkim obecnym 
"’fcłowa Oni» nauczycielom i uczniom szkoły. Po 
8*li niu krzyża. Najjaśniejsi Państwo przeszli do 
V prągŁ0Wej».gdzie zgromadzone były najlepsze oka- 
^PUig Uezu>ów za cały czas istnienia szkoły, a na- 
j*<iież u?z?ZeKóiow’o oglądali inne sale, gdzie ró- 
i ąjjaśni°Zonc były roboty* uczniów według klas, 
hienia (ieł8zym Państwu towarzyszył i dawał obja- 

lektor szkoły E. A. Sabaniejew. Po obej- 
Pfac Najjaśniejsi Państwo, pożegnawszy 

komitetu i obecnych przy eutuzjasty- 
i8zy W - Rykach: hura! opuścili szkołę, przepędzi- 

DleJ przeszło godzinę Orkiestra szkoły wy- 
f rQ(lov,a P02egnanie Najjaśniejszych Gości hymn 

pu|L y 'osski. Najjaśniejszy Pan był w mundu- 
» Wv Pfeobrażeńskiego.
b1 JUbii ezt^zie Najjaśniejszych Państwa nastąpił 

Y,Zowy* 1’rezydowała mu J. C. W. Ks. 
t niit ^aksymiijanówna. W liczbie obecnych 

“drowie: dworu, finansów, towarzysze mi- 
jutaut *!Praw wewnętrznych i finansów, jenerał- 

j .'ńpf, J A* Czerewiu, sekretarz stanu Rennen- 
»' u*y i wCZU* lua^ar2e» literaci, dawni uczniowie 
j fi'Wej ‘®1® innych osób zaproszonych. W sali 

8c’anach wyobrażona była w szeregu 
I?80' ot 8to,ja szkoły. Portrety Ich Cesarskich 
?l‘katnj °Czo,np były grupą roślin. Pomiędzy ry- 
u lian ^’ły 81S tablice z imionami wybitniej- 

hło* lzycieii i uczniów szkoły. W innych sa- 
Akt r0UUe były rysunki uczniów.

Fryptu się odczytaniem Najwyższego re- 
p ry odczytał i oddał prezesowi, J. C. W. 

0 uSeuji Maksymiljanównie Oldenburskiej, 
t pytani “au®ów, L r- J- -A- wyszn|egradzki. 
(idZ'viSki jU reskl-yptu towarzyszyły okrzyki: hura! 

niUu naro^owe8o russkiego. Puczem 
UrZg(iZ?8tnly nagrody, jakiemi obdarzeni zo- 

/Ho, 0\ _U|cy szkoły. Sekretarz towarzystwa, p. 
tó 8<koły y^al krótki szkic historyczny działalno- 
O.y deL. ■ akcie obecne były i złożyły swe 

b.°i*arzyhtUZen*er^w cywilnych, od moskiewskiego 
J 8ltuk pięknych. Następnie odczytane

bZe na Imię J. C. W. Prezesa towarzy-

(z dofl. por.). Dnia 15 listopada,
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wet treść bl »ihą lub nieprawdopodobną! Ale jeżeli 
cała nasza p-oblażliwość nie odnosi skutku, jeżeli 
zamiast wesołego żartu, przez parę godzin zmuszeni 
jesteśmy siu phać jakichś niesmacznych i wcale nie- 
zabawnycb Liredni, wtedy słusznie bardzo rodzi się 
w nas żal do tego, który je napisał, jak i do tego, 
który je wystawił.

Adwokat, j .ako postać komiczna, jest już tak zu­
żytym wkoipedji, zaczynając od najdawniejszej 
farsy francuski iej p. t. „Adwokat Potelin”, że trzeba 
istotnie wielkiiej siły talentu, ażeby z niego coś no­
wego wykrzesać. Co prawda, nic chodzi mi w far­
sie nawęt o wąwość i oryginalność, ale „Adwokat 
bez klijentów”, przypominając w zasadniczym po­
myśle owego adwokata Potelin, dalekim jest od 
pierwowzoru o sto mil pod względem humoru i do­
wcipu, a przecaeż nad tamtym francuskim pleśń kil­
ku wieków już. przeszła. Pokrótce treść tamtego 
przypomnę. O wczarz przychodzi do adwokata, aby 
go bronił w za rzucie kradzieży. Obrońca namawia 
klijenta, ażebjj przed sądem udawał obłąkanego, 
czy idjotę, a na każde pytanie prezesa odpowiadał 
beczeniem bara.na. Owczarz sprawę wygrał.

Owczarz sprawę wygrał; uwolnionego. Ale kie­
dy gorliwy obr pńca domaga się od niego honora­
rium za tak s Bczęśliwie przeprowadzoną sprawę, 
wtedy oszust w ywodzi w pole oszusta, „bee” i „bee” 
odpowiadając mu, jak przed sądem, na jego żąda­
nia. Ta farsa z; przed czterech wieków blisko mo­
gła bawić ówczesną publiczność, a i dziś w przerób­
ce grywaną bywa w Komedji francuskiej, jako naj­
starszy zabytek literatury dramatycznej. No, ale 
my nie mamy tych powodów do słuchania „Adwo­
kata bez klijcnt'bw”, co francuzi swojego Potelina, 
,a w dodatku, po wtarzam, ten naiwny archaizm jest 
jeszcze stokroć zabawniejszy, niż nasza nowa 
próba.

Aptokarz Buryłło i cała jego rodzina nie mają 
humoru za pół grosza; prawią duby smalone, są go­
rzej niż trywialiai, ale śmieszni ani trochę. W całej 
krotochwili jest jeden niezły pomysł i jedna choć 
rie nowa, ale choć jako tako nakreślona sylwetka.

Pomysł, to replika przed sądem obrońcy kolejo­
wego, który przyznając najzupełniej, że p. Jędrzej 
Buryłło jest „głupim”, przeczy, aby głupota była 
jkutkiem wypadku jego na kolei, a twierdzi prze- 
iwnie, że Jędruś był „niewyraźnym” oddawna, 
nawet od urodzenia i żąda opinji biegłych na fakt, 

.e głupota jest w rodzie Burczyłłów sukcesyjną, 
iozumie się, że na takie postawienie kwestji obu- 
ają się rodzice Jędrusia i autorowie mogliby do- 

konaie wyzyskać komizm właśnie tej sytuacji.
Niestety całe to przejście przed sądom przychodzi 

•apóżuo, a publiczność tak jest już znudzona całą 
iczładną gmatwaniną dwóch pierwszych aktów, że 
rzeciegó cierpliwie słuchać nie chce, gdy w dodat­

ku i ta jedyna komiczna sytuacja w sztuce najnie- 
rdolniej została wyzyskana.

Zręczną sylwetką byłby Śledziennicki, bardzo do- 
rze grany przez p. Morozowicza, który nabawił się 
uksji w wilgotnem mieszkaniu, które mu wynąj- 
inje Burczylło i mści się na gospodarzu domu nie- 
daceniem komornego i procesem o uszkodzenie na 
idrowiu. Jęczy z bólu, chodzi zapuchnięty i pod-

Uroczystość nocy.
(Korespondencja własna Kurjera warszawskiego.)

Paryż 7-go listopada.
Po spożyciu olbrzymiej ilości Boquefortu, Brio, 

Petit Geivais, gruszek, winogron, orzechów, petits 
.ours’dw pommes vanities, konfitur, po pochłonię­
ciu kilku filiżanek czarnej kawy, skropionej obficie 
„ma jine”. Pani Nini B., moja sąsiadka, zadecy­
dowała.

— 11 est temps de partir.
Odetchnęłam.
Od pierwszej po południu wybieraliśmy się: pani 

Nini, jej mąż i ja na uroczystość zamknięcia wy­
stawy, a oto wybiło już wpół do ósmej i siedzie­
liśmy ciągle kolo tego nieszczęsnego stołu, jedząc 
i jedząc bez końca.

Według programu, dzień cały mieliśmy spędzić 
na wystawie, lecz w południe Mina, murzynka, 
pełniąca funkcję „do wszystkiego” w domu moich 
sąsiadów, a rządząca się, jak... czarna gęś w tych 
maluśkich pokoikach, zadecydowała, że śniadanie 
powinno być zjedzone w domu.

I zasiedliśmy do niego w kapeluszach, ja cala 
przesiąknięta nadzieją, że najdalej za godzinę będę 
na Trocadero lub placu Marsowym. Złudzenie! za­
pomniałam, że francuzi jeść lubią dobrze i długa. 
Wreszcie, państwo B. byli miodem małżeństwem, 
a nie „korespondentami specjalnymi”, więc jedli

wiązany, ale z mieszkania nie ustępuje, bo odmiesz- 
kac niezapłacone komorne uważa sobie za święty 
obowiązek lokatorów.

Jedna sytuacja i jedna figurka humorystyczna, 
zresztą utrzymana na drugim planie akcji, nie oca­
lają od upadku tej bardzo niezręcznej i płaskiej 
krotochwili, w której, oprócz p. Morozowicza, nawet 
nikogo z grających odznaczyć nie można. Szarżo­
wano, robiono karykatury, a doprawdy trudno akto­
rom stawiać z tego zarzut, bo nie umiałbym im 
wskazać właściwego sposobu grania takich bredni.

Nie, stanowczo ta robota spółkowa nie udała się 
autorowi „Męża z grzeczności” i „Florka”. Podo­
bno odbił się już na nowej i to nawet komedji p. t. 
„Książę pan”, którą w Eozmaitościach zobaczyć 
mamy niedługo. W dodatku reżyserja teatru Ma­
łego, oprócz błędu wystawienia „Adwokata bez 
kljeutów”, dopuściła się jeszcze winy ważniejszej. 
Krotochwila wczoraj przedstawiona nietylko, źo 
ma wyrażenia tak jaskrawe, że na żadnej scenie 
nie powinny być cierpiane, ale grzeszy stylem, ję­
zykiem i błędami gramatycznemi, wołającemi o po­
mstę do nieba. Partykularyzmy lwowskie walczą 
tam o lepsze ze zwrotami i wyrazami, których da­
remnie szukaćby przyszło w jakimkolwiek słowni­
ku, a formy gramatyczne równie zdają się być obce 
postaciom tej sztuki, jak i najelementarniejsze pra­
wa przystpjności publicznej.

Nikt z nas zbytecznym pnrystą nie jest, afiglik 
ucieszny, fraszka, wesoła krotochwila od najdawniej­
szych czasów w naturze polskiej leżały; nie gardził 
niemi nikt, zaczynając od Kochanowskiego, a koń­
cząc na Fredrze. Dwuznacznik, nawet tłusty kon­
cept nikogo nie obruszy; ale Wyraz trywialny a spro­
śny, może sprowadzić tylko obrzydzenie. Od cze­
góż kierownik artystyczny czy reżyser, ażeby już, 
jeżeli „Adwokat bez kljentów” miał być koniecznie 
przedstawiony, nie oczyścił go choć z grubsza 
z owych brudów i języka w nim nie poprawił.

Otwarcia teatru Małego dopełniła operetka p. t. 
„Lischen i Fritzchen”, w której pani Zimajerowa 
wraz z p. Misiewiczem zatarli choć w części przy­
kre wrażenie wybranej na pierwsze przedstawienie 
krotochwili.

Sala niewiele zyskała na podniesieniu ostatnich 
rzędów krzeseł i mąłem rozszerzeniu sceny; wyglą­
da trochę weselej, bo ją odnowiono. Zresztą cały 
budynek jest najmniej właściwym do przedstawień 
teatralnych, bo się zupełnie do nich nie nadaje i naj­
lepszy budowniczy wobec braku miejsca nic z niego 
nie zrobi. Pocieszajmy się nadzieją, że to już rok 
ostatni teatru na Danilowiczoyvskiej. Trzeba i tam 
chodzić, aby utrzymać byt tego teatrzyku i prawdo­
podobnie publiczność dopisze, byle ją tylko lepszą 
strawą częstowano.

Doprawdy przenoszę o wiele operetkę, szczegól­
niej z panią Zimajerowa, nad taką krotochwile, 
a przykro mi, że to o oryginalnym utworze napisać 
muszę. Istotnie niedźwiedzią przysługę oddał ktoś 
p. Abrahamowiczowi.

Kazimierz Zalewski,

„La bóte humaine”

ustąpił miąjsca nagłówkowi vle Monstre" 
tytułowi „Żżćfruirs”.

Powieść Zoli, to ewenement literacki, to 
francuskie ubiegały się co sił starczyło o po®1 
„Czlowieka-zwierzę” dla siebie.

W walce tej, nabywając rękopis na wagę 
ciężyła „La vie populaire\ „Przegląd dwóch » 
bowiem, a poważny to rywal, nie należał do 
gających się. Ten czeka aż Zola członkiem 
francuskiej zostanie.

Ha! może się i doczeka, t PyladM’

Zola, który nareszcie po śmierci Augier’a z^^joniji 
się otwarcie kandydaturę swoją do krzesła W . ftrazit 
francuskiej postawić (do osiągnięcia zaś * <18?jnl(,je sif 
krzesła tego wielce może mu być pomocnem oofnK, 
dobrowolne Sarcey’a, który prawie, że zapewn'on)^^ 
wybór), kandydaturę tę popiera jednocześni0 8 
dziełem. <

Tytuł powieści, rozpoczętej świeżo w „La V1'®!’ 
laire", wydawnictwie zeszytowem w rodzaju „Pri®» 
dwóch światów”, jest „La beta humaine1*.

Że treścią nowej J pracy Zoli będą sprawy kolej 
dawno już reporterja światu całemu doniosła- .

Wiadomo nam było zatem, iż wielki powieścióP1 
zbierając do dzieła powyższego studja, odbył P°8r rfl. 
lokomotywie z Paryża do Mantesj że pomagali ma 
madzeniu źródeł: pp. Paweł Lefćvre, pomocnik jflj; 
ra ruchu, i Clcrault, Inżenier naczelny kolei zachc' 0j
te posiadał w Medan zmniejszonych rozmiarów 
lokomotywy, na którym sprawdzał zebrane 
szczegóły. Pojedyńcze nawet tytuły rozdziało*; 
Un train en detresse dans la neige, Une sC, 
Cour d'assises d Rouen, la gare du Havre 1 t. 
naprzód do wiadomości publicznej doszły. 0.

Z uchylonej niedyskretnie zasłony wnioskować f 
żna, że bohaterem powieści Zoli będzie lokomotyff“ jta, 
szyny kolejowe, podczas gdy one tylko dek®r8fll" 
nowią. ffienia

Ideą przewodnią pracy mistrza jest przeci*stfltfDega 
maszynie, ślepemu przyrządowi, człowieka, 
stopnia pierwotnego, łaknącego mordu, zniszcz^1118'

Buliaterem powieści jest brat Klaudjusia b8® e. 
z „Dzieła”. Rzeęz dzieje się u schyłku drs?*1-’^^- 
sarstwa. Punkt wyjścia stanowi morderstwo, 
ne na kolei. Ofiarą jest urzędnik, a jedną z 
figur sędzia śledczy, lecz różniący się od kolego"'6' 
z „klasycznej” kryminalnej powieści tem, że up®11' ' 
trzyma się fałszywego tropu. „

Żdąje się, iż drażniła Zolę „Zbrodnia i kara # 
jewskiego, w której zbrodniarz morduje rezonw®’ 
d?ia z pierwszego rzutu oka odgaduje prąwdl- b0jf)o'

Pomysł do powyższej powieści nasunął się Zol* , 
średnio po napisaniu „Magdaleny Ferat”, odle*^<* 
więc sporo czasu, nim w cyklu rtRougon‘Maoqtiar 
przyszła kolej na „Czlowieka-zwierzę”. nttoar

Zmieniał też kilkakrotnie tytuł. Pierwszy 
atavigue1', zanadto schlebiający szkole „dek® 0jtstiJ 
ustąpił miejsca nagłówkowi nle Monstre”, a te®
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tak dobrze i tak długo, że zmrok zapadł, gdy wsta­
liśmy od stołu.

Wówczas panna Mina, z twarzą groźną a czarną, 
jak plama atramentu, oświadczyła, że obiad musi 
być również zjedzony w domu, gdyż i ona potrzebu­
je „wir la fete denuit1* i o dziewiątej zamyka kuch­
nię i... nellefile\ ellefile!1*

Wobec tak słusznych argumentów w niespełna 
godzinę zasiedliśmy do stołu, aby o wpół do ósmej 
posłyszeć wreszcie:

— 11 est temps de pariir!.„
Lecz pan B. był innego zdania. Pochłonął je­

szcze salaterkę czarnej kawy, funt winogron i za­
brał się do robienia prowizji na drogę. Więc, pła­
ska flaszeczka koniaku, cztery garści orzechów, 
z dziesięć chapeaux i na moją intencję pół funta 
smażonych owoców. Chciał wziąć jeszcze tort 
Courcelles i butelkę Chartreusy, lecz temu stanowczo 
oparła się pani Nina.

— Lepiej weź to — mówiła, pakując do kieszeni 
męża tuz’n świeżych fig—to mnie orzeźwi, gdy mnie 
uduszą.

Wreszcie, przypiąwszy sobie i mnie olbrzymie pę­
ki fjolków, zadecydowała, że jesteśmy żrh-fcien, 
i potrząsnąwszy olbrzymią mufką, przechodzącą 
najśmielsze marzenia naszych prababek, otworzyła 
pochód, mówiąc do męża:

— Tu sais, mon chat-, gdy przyjdziemy na wy­
stawę, zatrzymamy się w jakiej restauracji, bo 
czuję, że mi coś brak!

Nieba! czegóż tej kobiecie jeszcze brakować 
może?

Wydostawszy się na ulicę, poczuliśmy odrazu

przedsmak uroczystości nocnej, Dorożkarz® ap0’ 
sokości kozłów urągali, czując się niejaką, # ruiiy 
teozie.swej potęgi. Przed stacjami tramwajowego 
się czarne tłumy, oczekując wywołania. pi*®' 
numeru, branego au guichet. Małe oiuniba?' jeb 
jeżdżaly wolno cale zapchane pasaźeraWb Dyifl 
konduktorzy nie krzyczeli z charakter/8^ 
akcentem: .

— A I’exposition porte RrrraaapUu cl *
centimes\ •« d®*

Lecz pan B., pur sang paryżanin, P°fzU iolije' 
piero w swoim żywiole. Podskakująo, b*?£a pię®*0* 
duego woźnicy do drugiego, pokaząjąo r 
frankową monetę, trzymaną w palcach.

Wreszcie jeden z owych możno władców, . 
ojciec Safony, zdecydował się przyjąć nafl 
dorożki. , wyr*8 e

Mais vous saves mon bourgeois^ c^* 
uroczyście, przechylając się z kozła — ® 
sous!

1 wyciągnął olbrzymią łapę, a pi?010"* 
tylko błysnęła w świetle czerwonej latarni- 
liśmy. Jfld*‘

Po obu stronach bulwarów czarne kol*JfflgjW d®' 
posuwały się szybko w stronę wystawy, ty zJ£jeg:»‘J 
rożek, powozów, omnibusów, stłoczone z!ltr 
środek ulicy. Chwilami — ruch był zupę* 
mowany. Policjanci schrypnięci, znięcze”’^ić 18, 
się pomiędzy końmi, starając się zapro . jfl k®' 
jakikolwiek. Przekleństwa powożących, -jgaU18' 
ni, śmiech pasażerów, czyniły chaos nie < w l

W miarę zbliżania się do Placu Wysta 
ten wzmagał się coraz więcej. Krwawa łu r
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Wiadomości bieżące.
tli łn i• Orzona donosi> PrzJ miDi8terjum finansów 
C)Myrekt(.Z0Stata 8Pecjalna komisja pod prezyden- 
?‘°żona z la departamentu podatków niestałych, 
tanc®larii ^e.Prezentantów ministerjum finansów, 
8*erjum s> ?an?twa> oddziału kodyfikacyjnego mini- 
Ille.ni konii^^d^wości i kontroli państwa. Zada- 
? jedną Ca'P\ Jest dopełnienie rewizji i połączenie 
\ 8Pirytu °Se Przepis<>w o akcyzie od cukru, tytu- 

ty SU’ °*ejów naftowych i zapałek. 
ministUg. ^foriuacyj dzienników petersburskich, 

.^?aminów ri|UIU komunikacyj wniesiono projekt 
e'tzortran- a ^uśby ruchu na kolejach, oraz pro- 

te. 1Zowania kursów dla tej szkoły.
rt^y*tkichW0Z<^an'a urz§dowe wykazują, iż liczba

Urzędników, służących w departamencie 
®*i(jonów^8ta Peusje zaś dochodziły

'’’epo Petersburskie donoszą, iż postano- 
j aicze\j eJe^.0Wać starszego weterynarza na po- 
tycb z Perer- ® dla zrewidowania skór, nadsyła- 

zarąZy 8jl’ a to w celu zapobieżenia przeniesie-

Wą0 ą0Q^erJum oświaty, zatwierdziwszy nie- 
?[ei»zą uw, ® Przepisy dla szkół realnych, szczegól- 
b tych ;2,wróciło na języki nowożytne. Wy- 
L°,f*I)ienJ^Z^a“w> według nowych programów, nie 
j tyki, ]e^ ograniczać li tylko do znajomości gra- 
“Waąig ez jednocześnie mieć praktyczne zasto- 

l7 WyrL S iżby dezeń po pewnym czasie mógł 
I . język0 1 ?*8a® bez ważniejszych błędów. Wy- 
1?)i fraiLA^raieckieg0 ma się zaczynać od kl. 
^tcki ty 8*!ego zaś od kl. H ej. Na język nie- 
u ® 6od»- "ooh pierwszych klasach wyznaczono 
n ty-ei ą,D tygodniowo, w kl. HI-ej 4 godziny, 

tyć ’ VI-ej po 4 godziny, w VII ej 5 
.:is, Uja,, . uiowo. Uczniowie pierwszych dwóch 
« ^*60 godzinę wykładu języka nie-
P " forrń Wlnn‘ P° letniej nauce umieć wyrażać 

Pytań i odpowiedzi, zachowując przy- 
X* Hein' Winian i porządek słów w zdaniu
r ^y' 1 pytanie mechaniczne, jedynie dla 
?lll, 1 p objaśnienia znaczenia każdego wy- 

j *ug nowych programów, zostało wyłą- 
il» s‘e i e^Oocze8nie z nauką czytania zaczy- 
k ^ożno?au^a pisania. Wykład ma być, o 
j/tycie i,., Prowadzony w języku niemieckim.
Ui ia°icaa• ru8*kiego na lekcjach niemieckiego
i 81$ winno tylko do tłumaczeń i objaśnień 
jty'ejy11 Prawideł gramatycznych. W kl. HI-ej 
0,11 ej ZUl0Wie przechodzą gramatykę, w V, VI 
?Ja*e ban nQ2,iaj^ się z utworami literacki* mi. W od-

tyj? owym dla uczniów kl. V i VI-ej liczba 
g l0Wo, ^ładu powiększona została o dwie tygo- 
dVa Wyki tery Satiny w tygodniu przeznaczone 
ba zaś odpowiedni, jak w oddziale ogólnym, 
u/^ioty^j aa naukę korespondencji i terminologji 

oraz różnych technicznych w handlu 
> ac,Ukien nazw i t. p. Termin na naukę języka 
^ltłą(]u 80 skrócony został o rok i liczba godzin 
^^jijOioiejsza niż niemieckiego z tego względu, 

mT*-- J" 11 ______________
1 ‘ 8ię, 2e° °d strony Trocadero, chwilę zdawało 
w kfty’cz . S Patrzeć na olbrzymi pożar, a te ma­
in11'. L,ec?Ce 8P’es2a na ratunek płonącemu mia- 
kb*e do / Wrzaski handlarzy tiketów przywołują

poZfCzywlstości. Kupujemy piętnaście ti- 
^etynąL trzy.su—sztuka i wyszedłszy z dorożki 

i°Ca(lern r°bić ęueue przed wejściem od strony
ii 1 °tO(j
Xi?116 ale przePy8zaa, niebo czyste i powietrze choć 
A ze ^Pe^n'e suche. Francuzi cieszą się, mó-
2 ,*Jty Są"j?- balowali” na dzisiaj pogodę. W ogóle

8 x®i ty leziuiernie ożywione. Krzyk, dochodzący 
lj"? »CZf|Stadziała na nich podniecająco. 
2y,1 |1Qdrvr.CfiS< rig°l°!” — powtarzają, popychając 

C Przed 8U1'ową postacią pana muni- 
nZa«tvm i raneg° w kusą pelerynkę z wielkim, 

«• 0 thun- a| turem'
“lcyPainy nie mówi nic i znosi wszystkie

\ l<e i t / tiziwn£ł obojętnością. Hm... fraternity 
* y*

lf° W str(a,einy B'S P° za<7»Ń^et i biegniemy szyb- 
p5z Pałacu. Wpadamy do przedsionka, 
M lu-olł 0 Pragniemy wydostać się na ulice 

w*® Wr.'nX01' tłum zalega schody, tamując zu- 
U) ’ ihwiT a’e Przej^eia.
0?^ Wy<i g(|y s*ti zbliżamy, trzech saperów prze- 
iDg d®! kr°bywa 2 rcd n<ig tłumu omdlałą kobietę. 
|f rąLtyCzy przeraźliwie dziecko, któremu zła- 
kr^a Htią- >’ ^08ze, wraz ze służbą sanitarną i kil- 

ami, stoją przygotowane co kilkaset 
oHj1.,r/tyr’.DaPrędcesporządzone infirmerje bly- 
d0Ufin?iemi, zielonemi latarniami. Kilkudzie- 

°rów uwjja się bezustannie po placach, 

iż gramatyka francuskajest łatwiejsza. Sposób wy­
kładu powinien mieć charakter teoretyczno-prakty­
czny, jak dla języka niemieckiego, wykład zaś pro­
wadzony być ma w języku francuskim. Liczba go­
dzin dla kl. II, III i lV-ej wynosi po 4 godziny w ty­
godniu, dla V i VI-ej oddziału ogólnego po 3 godz., 
w oddziale zaś handlowym w obu tych klasach po 
5 godzin. Dwie dodatkowe godziny przeznaczone 
są na naukę korespondencji handlowej i różnych 
wiadomości ze świata handlowego. Programy obu 
tych języków stały się obowiązującemi dla wszyst­
kich szkół realnych.

== W myśl zapadłego postanowienia co do spe­
cjalnych rewizyj fabryk, delegowano komisję na d. 
18-ty b. m. dla obejrzenia pod względem sanitar­
nym, budowlanym i bezpieczeństwa ogniowego gar­
barni Stanisława Frblicha, mieszczącej się pod nr. 
1-ym przy ulicy Wolność. W skład tej komisji wcho­
dzą: pom. oberpolicmajstra podpułkownik Andzau- 
row, komisarz cyrkułu powązkowskiego, budowni­
czy, lekarz miejski, asesor weterynarji, brandmaj- 
ster straży ogniowej i mechanik gubernjalny.

= Na posiedzeniu komisji “ do obmyślenia środ­
ków na utrzymanie szpitali tutejszych rozpatrywana 
była kwestja uposażenia szpitala Dzieciątka Jezus. 
Po wysłuchaniu obszernych w tym przedmiocie 
objaśnień przekonano się, że szpital ten przez wstrzy­
manie zapomogi skarbowej najdotkliwiej ucierpiał. 
Z tego powodu komisja podniosła projekt zastoso­
wania dla tego szpitala zasady, przyjętej w Peters­
burgu i Moskwie, a mianowicie, że za leczenie bie­
dnych, niestałych mieszkańców, koszta ponoszą 
gminy i miasta, z których chorzy pochodzą. Rada 
miejska ma przedstawić projekt pod decyzję wła­
dzy wyższej.

= Komitet opieki nad plantacjami miejskiemi 
doniósł magistratowi, iż dorożkarze prz z weostro- 
żną jazdę lub niewłaściwe podjeżdżanie \ miejscach, 
gdzie są wysadzone drzewka, bardzo czę^.o uszka­
dzają je lub niszczą do tego stopnia, iż sehną i 
trzeba je zastępować nowemi, co pociąga za sobą 
niepotrzebny wydatek dla kasy miejskiej. W sku­
tek tego p. prezydent odniósł się do p. oberpolic­
majstra z prośbą o zapobieżenie podobnym naduży­
ciom ze strony dorożkarzy, przyczem zaprojektowa­
no, ażeby na przyszłość dostrzeżeni przez policję 
lub osoby prywatne dorożkarze uszkadzający drze­
wa pociągani byli do surowej odpowiedzialności i 
dalej, aby pod żadnym pozorem nie dozwolono im 
przejeżdżać lub stawać w miejscach nieprzeznaczo- 
nych na jazdę kołową; nieposłuszni będą ulegali 
karom policyjnym.

= Z powodu zniesienia pociągów kurjerskich na 
kolei moskięwsko-brzeskiej, wstrzymano od d. 13-go 
b. m. przesyłkę z Warszawy do Moskwy korespon­
dencji prostej i rekomendowanej przez nadkondu- 
ktorów pociągu, wychodzącego z Warszawy o godz. 
8 ej m. 15 zrana. Koleją nadwiślańską przesyłki 
pocztowe ekspedjowane są o godz. 4-ej po południu, i 
dodatkowo zaś zwyczajna korespondencja o godz. 
5-ej m. 15 po południu.

= Do ubezpieczeń robotników w Towarzystwie 

„Rosja” przystąpiły następujące zakłady fabryczne 
prowincjonalne: cukrownia pana Augusta Schli ra 
w Gucinie ze 170-ma robotnikami (na sumę rs. 
13,000); garbarnia p. Józefa Olgiati w Białogonie 
z 28 rob. (na rs. 9000); fabryka cukru „Oryszew” 
z 450 rob. (na rs. 40,500) i przędzalnia pp. Loren­
tza i Kunitzera w Łodzi z 35-ma rob. (na rs. 7000); 
z warszawskich zaś: fabryka ołówków p. Wuzel 
z 45 rob. (na rs. 8000); fabryka obić papierowych 
p. Franaszka z 70 rob. (na rs. 13,000) i olejarnia 
p. Schellera z 26 robotnikami (na sumę rs. 6000).

= Rada wydziału prawnego uniwersytetu war­
szawskiego na ostatniem swojem posiedzeniu obra­
dowała nad rozprawami, złożonemi przez studentów’ 
dla otrzymania stopnia kandydata nauk prawnych 
i administracji. Przyjęte zostały następne pra­
ce: p. Henryka Cukiera „O odpowiedzialności cy­
wilnej kolei żelaznych za szkody osobiste i mająt­
kowe”; p. Włodzimierza Chotowickiego „Początki 
prawa spadkowego w Rosji”; p. Tadeusza Jasiń­
skiego „Prawda w iprocesie karnym starożytnej Pol­
ski”; p. Mojżesza Klinkowszteina „O poselstwach 
dyplomatycznych i konsulatach”; p. Ludwika Ko­
chanowskiego „Krytyczny pogląd na rozwój samo­
rządu w Polsce”; p. Piotra Kohna „Rzut oka na hi­
storyczny rozwój prawodawstwa, tyczącego się ży­
dów w Rosji”; p. Jana Mrozowskiego „O prawach 
prasowych”; p. Bolesława Pisanki „Kupno i sprze 
daż wedle zasad prawa rzymskiego”; p. Izaaka Ro- 
zenberga „O znaczeniu ekspertyzy sądowej w pio 
cesie karnym”. _____

= Do grona członków rady opiekuńczej ubogich 
cyrkułu Ill-go zaproszony został p. Rudolf Horny 
(junjor), właściciel fabryki.

— Referentem inspek ji rządowej kolei w Kró 
lestwio Polskiem mianov a .o p. Antonowekiego.

= Z teatru i muzyki.
* W teatrze Wielkim jutro „Meluzyna”.
* Na jutrzejsze przedstawienie w teatrze Rozmai­

tości złożą się komedje: „Figiel Benvenuta.” Gawa- 
lewicza, „Jestem zabójcą” Fredry (z udziałem Żół­
kowskiego) i „Stryj przyjechał” Koziebrodzkiego.

* Pierwsze przedstawienie w teatrze Rozmaitości 
krotochwili Fredry (syna) „Hypnotyzm” naiznaczone 
zostało na przyszły wtorek.

Nowość ta ma być niezwykle zabawną.
Główna rola spoczywa w rękach Żółkowskiego.
* Ułożony na tydzień przyszły repertuar opero­

wy projektuje: „Niemą z Portici” na wtorek, „Moc 
przeznaczenia” na czwartek, „Giocondę” na piątek 
i „Metistofelesa” na niedzielę.

* Z dramatów repertuar przyszłotygodniowy za­
powiada na poniedziałek „Urjela Akostę”.

* Pierwszy koncert pani Kochańskiej w salach 
redutowych odbędzie się niezawodnie 26-go b. m., 
drugi zaś 30-go.

* Dnia 1-go grudnia o godzinie 1-ej w południe, 
w teatrze Wielkim usłyszymy koncert na rzecz kasy 
zaliczkowo-wkładowej artystów naszych teatrów.

* Kasa i biuro administracji teatrów zostanie 
przeniesione do sześciu pokoi od frontu w p rawem 
skrzydle gmachu.
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mostach i wschodach. Doktor Jamet w swej infirme- 
rji ma już trzydzieści osób ciężko chorych, z których 
czwóro ma połamane żebra, a siedmioro dzieci po­
łamane ręce lub nogi. Z pod wagonów kolei, cyrku- 
lującej w obrębie wystawy, wydostano młodą dziew­
czynę zupełnie zgniecioną i mężczyznę z obeiętemi 
nogami. Tłum, bijąc się i popychając, rzucił*tych 
nieszczęśliwych na szyny w chwili przejazdu po­
ciągu.

Krzyk i śmiech tłumu, dźwięki muzyki, wystrzały 
armatnie zagłuszały jęk konających...

Lecz to wszystko nie odstrasza bynajmniej moich 
towarzjszów od rzucenia się w najstraszniejszy wir 
i odmęt tłumu. Śmiejąc się, pociągają mnie za sobą.

— Jouez bien des coudes — rzucają mi w formie 
przestrogi.

Chcę się cofnąć—lecz już zapóźno. Po za mną 
fala ludzi napływa bezustannie, pchając mnie na- i 
przód, przedemną czerń zbita jak wał kolysze się, ! 
posuwając prawie niedostrzegalnie. Otrzymuję | 
bezustannie uderzenia łokciami, które początkowo 
znoszę z dziwną niecierpliwością.

Jakiś olbrzymi anglik znajduje się przedemną. 
Jest niewzruszony, z największą flegmą spogląda 
dokoła, drażniąc swą zimną krwią rozgorączko­
wanych francuzów. Wymierzają mu więc bez­
ustanne „kułaki”, chcąc go wyprowadzić z równowa­
gi. On ciągle spokojny, przyjmuje uderzenia, mru­
cząc jak niedźwiedź. Wreszcie, cierpliwość jego 
się wyczerpuje. Popchnięty przez jakiegoś małego j 
francuza, obraca się i wyciągnąwszy pięść, wymie­
rza potężne angielskie uderzenie w... moje ramię, j

— V8! nepoussez pas!.., mówi, nie patrząc nawet 
w kierunku swej pięści.

Tego już zanadtol
Zamknąwszy oczy, zaczynam tak dobrze „gra<5 

łokciami”, że za pięć minut wydostaję się na żwir 
alei z kapeluszem na plecach, z bransoletką wt łoczo­
ną w ciało i z jakąś chustką koronkową, przyczepio­
ną do guzików mej źakietki.

Odnajduję mych towarzyszów, którzy zanosząc 
się ze śmiechu, wyrzucają z kieszeni pogniecie ne fi­
gi, ciastaa i kawałki szkła, pochodzące ze zgniecio­
nej butelki koniaku. Wreszcie, oznajmiwszy mi, 
że pan R. ma podbite oko, decydują:

— C’est rigolo!...
Postanowiliśmy nie oglądać się wcale, ażeby nie 

psuć sobie wrażenia i z oczyma przed siebie wie pio- 
nemi biegniemy po alejach, pragnąc się wydontae 
na plac, aby odrazu ogarnąć cały widok.

Po drodze zatrzymujemy się kilkakrotnie, gdyż 
tłumy tamują zupełnie przejścia. Wreszcie zbici, 
stłoczeni, zmiażdżeni — opieramy się o balustra dę 
mostu prowadzącego na pole Marsowe i zaczynamy 
patrzeć!... patrzeć!...

Pisałam wam w pierwszym moim liście, że wy­
stawa w nocy, to — orgja światła!

Cóż wam teraz napiszę? jakże zdołam przedsha 
wić wam ten potok płonący, w którym kąpie si:ę 
w tej chwili pałac Trocadero i pole Marsowej 
Wszystkie gzymsy pałacu, okna, balkony, balustra 
dy, ornameuta obwiedzione są świetlaną nitką, 
a w każdem oknie, w każdej niszy, w kaźłem za 
głębieniu potworne bukiety kolorowych świtał mi
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ua krzesłach, zwleczonych ze wszystkich kątów 
wystawy,

Opodal restauracje wrą i kipią od mas, wydzie­
rających kelnerom boki, kawę lub absynt. Nie 
marzymy nawet o znalezieniu stolika lub krzeseł. 
Stojąc, pijemy koniak i patrzymy na zapalające się 
po krzakach purpurowe ognie.

Tymczasem jedna z orkiestr, umieszczonych w kio­
sku, gra jakąś odwieczną polkę. Tłum zaczyna po­
drygiwać na błocie. Mężczyźni gwiżdżą, kobiety 
nucą, naprzód cicno, potem coraz głośniej. Jakaś 
potwornej brzydoty francuska podskakuje pomię­
dzy stolikami, dzioci tańczą na dobre. Jakiś nad­
miar radości, szczęścia, przepełnia serca tłumów. 
Cieszą się, radują z tej wystawy, która tak świetne 
wydała owoce. Radość ich jest hałaśliwa, jawna, 
jak zresztą każdy krok teraźniejszego, przeciętne­
go francuza. Cieszą się, śpiewają i podrygują, ob­
lani potokami światła...

Nagle wystrzały armatnie wstrząsają powietrzem. 
Ryk wydziera się z piersi tłumu. Wieża Eiffla sta­
je w płomieniach!... Całal... od stóp aż do swej 
trzystumetrowej wysokości. Jak potwór płonący, 
jak stos, przez szatanów podniecany, krwawi "się 
cala w purpurze i jasnych pasmach dymu. Ruszto­
wanie żelazne, cale pęki wiązań, odcinają się czar- 
nemi linjami wśród purpury’ognia. Jest to widok 
tak czarodziejski, że dech w piersiach zamiera. Ze 
wszystkich krzaków wystawy buchają jednocześnie 
purpurowe blaski, fontanny przybierają krwawą 
barwę i rozsypują deszcz z rubinów, wiatr kołysze 
czerwonemi latarniami, zawieszonemi na drzewach. 
Posąg republiki drży w czerwonych płomieniach, 

Ponieważ sama Dolina nie wystarczyłaby na po­
mieszczenie wszystkich okazów, przeto jest zamiar 
wynajęcia części przyległego ogrodu t. zw. „Nowej 
Szwajcarji".

— Spółka owocowa.
Niedawno i z wielkim wysiłkiem założona spółka 

owocowa zamknęła pierwszy rok swej działalności, 
jak to już donosiliśmy, pewną stratą, głównie dla 
braku odpowiedniego kapitału zakładowego.

Zdawa o się, iż następny będzie o wiele pomyśl­
niejszy, gdy tymczasem spółkę czeka wydatek nie­
możliwy do pokrycia.

Inspekcja podatkowa zawiadomiła zarząd, iż na 
rok przyszły należy wykupić świadectwo 1-ej gildji, 
czyli zapłacie 1.600 rs.

Wyciągnięcie takiej sumy z początkującego zale­
dwie interesu pozbawić może spółkę kapitału obro­
towego.

Pozostają więc dwie alternatywy: albo zlikwido­
wać przedsiębiorstwo, lub też zaniechać sprzedaży 
detalicznej i zwinąć sklep na Chmielnej.

Zarząd spółki z dotychczasowego przebiegu inte­
resu spodziewa się, iż w następnych latach przed­
siębiorstwo musi się rozwinąć, likwidacja więc by­
łaby rzeczą nader przykrą i nieprędko moźnaby li­
czyć na zawiązanie nowej spółki.

Prawdopodobnie więc trzeba będzie zaniechać 
detalicznej sprzedaży owoców, a zająć się jedynie 
rozwojem interesu burtowego.

= Ochrona smoka.
W skutek przyboru Wisły i puszczania lodów na 

wiosnę, ściany ochraniające smoka głównego na 
Wiśle ulegają ciągłemu uszkodzeniu.

W celu zapobieżenia temu, magistrat w roku przy­
szłym przystępuje do przedłużenia tamy 
nowej.

Pociągnie to za sobą wydatek 3,200 rs.
= Z Wisły.
Dziś wodomiar wskazywał 3 stopy 6 cal!.
Ruch spławny na Wiśle ożywił się z przybyciem 

kilku berlinek z Prus.
Z góry Wisły nadpłynęły barki z kartoflami dla 

gorzelni.
Dzisiaj parowce w górę Wisły odpłynęły podług 

nowego rozkładu.
Temperatura Wisły obniżyła się do 5° R,

■= Po całym świecie.
Rodzeństwo M., złożone z siedmiu osób, tj. z 4-ch 

synów i 3 eh córek, urodzonych w Warszawie, o- 
prócz jednego brata najstarszego, dotąd zamieszku­
jącego w naszem mieście, rozproszone jest po całym 
świecie.

Jedni zamieszkują Europę, inni znów Azję i Ame­
rykę.

I tak: drugi z kolei brat przebywał w Brukselli 
i tam zmarł przed niedawnym czasem, a pozostałe 
po nim dzieci tamtejszymi są dotąd mieszkańcami; 
trzeci brat osiadł w Londynie, czwarty w Szangai.

Siostry zamężne osiadły: jedna w Kijowie, druga 
w Rio-Janeiro, a trzecia w Madrycie.

* Dziś w operetce „Lischen i Fritzchen” p. Mi­
siewicza zastąpi p. Rapacki, syn.

* Impresario Zelt zaangażował na szereg koncer­
tów w Cesarstwie Mierzwińskiego.

W styczniu wystąpi z koncertem w Petersburgu 
p. Marcelina Sembrich-Kochańska, a następnie wy- 
jedzie do Moskwy.

«=■ Koncert studencki.
Jednym z najpiękniejszych wieczorów w sezonie 

tegorocznym będzie koncert studencki w niedzielę 
d. 24-go b. m.

Dyrekcję obejmie prawdopodobnie Mttnchheimer.
W koncercie biorą udział siły, zawsze będące siłą 

przyciągającą, jak panie: Czakówna, Noiretówna, 
Szlezygierówna, pp. Kotarbiński, Michałowski, My- 
szuga, Szymanowski.

Panna Czakówna zadeklamuje między innemi 
wdzięczny a nieznany dotąd wiersz Wacława Po­
miana.

Sprzedaż biletów idzie raźno; naddatki składane 
są ochoczo.

= Gwiazdka.
Na mającej się dać w przyszłym miesiącu 

w sali resursy obywatelskiej na rzecz warszawskie­
go Towarzystwa dobroczynności „Gwiazdce” przy- 
rzekły już urządzić własne sklepy następujące da­
my: Pelagja hr. Branicka, Wincentowa hr. Walew­
ska, ks. Teniszewowa z panią Edwardowa Epstej- 
nową konsulową i Wacławowa z Duninów Borkow­
skich Żukowska.

Zapraszanie dam dla przyjęcia dyżurów podczas 
owej dobroczynnej zabawy trwa dalej; już kilka­
naście dam zawiadomiło komitet, iż zgadząją się na 
tę służbę dla dobra ubogich.

P. Adam Koziarski, znany z występów na scenach 
amatorskich, oświadczył gotowość urządzenia pod­
czas „Gwiazdki” na estradzie przedstawień złożo­
nych z kwartetu wokalnego, śpiewów solowych, mu­
zyki, oraz deklamacji i monologów, przy codziennej 
zmianie programów.

Liczbę firm kupieckich zwiększyła deklaracja na 
urządzenie sklepu pracowni kapeluszy damskich 
„Gabrielle”. ____________

=■ Bazar ruchomy.
Zapowiedź bazaru ruchomego na korzyść kolonij 

letnich została sympatycznie przyjęta przez sfery 
handlowe.

Nietylko sklepy, lecz i wystawy artystyczne po­
stanowiły należeć do tego filantropijnego przedsię­
wzięcia.

Komitet kolonij, dla zadosyćuczynienia żądaniom 
wszystkich firm, będzie zmuszony zaprosić nader 
znaczną liczbę pań i delegatów do sprzedaży towa­
rów.

<= Wystawa ogrodnicza.
Delegacja komitetu wystawowego, po obejrzeniu 

iozmaitj ch placów i miejscowości doszła do wnio­
sku, iż dla urządzenia wystawy najlepszy teren sta­
nowi Dolina Szwajcarska.

Na dizisiejszem zebraniu komitetu kwestja ta sta­
nowczo zostanie rozstrzygnięta.

gocąjak mistyczne kwiaty, pod tchnieniem ognia 
rozkwitłe.

Po srtopniach obwiedzionych ogniem płynie z szu­
mem H’oda, złocąc się w świetle gazowem: olbrzy­
mie sjrrzydla pałacu złote zakreślają półkole. 
I wszystko pali się, płonie, drży pod tchnieniem 
wiatrifj.. Purpurowe latarnie caiemi setkami koły- 
szą si«j na bezlistnych drzewach, których czarne ko­
nary jak koronki ku górze się wznoszą. Sekwana 
zasiana statkami odbija kolorowe światła, które ko- 
łyszą. się na pokładach. Restauracje wodne płoną 
całe -od krwawych świateł, a statki Luwru, obwie 
dzione ziełonemi girlandami latarek, błyskają złoco- 
nemj przodami swych kształtnych korpusów. Da- 
ieko-3 widać most Alma, gorejący jak potworny ka- 
tafalk, na prawo inny most występuje w nocnej po- 
mroce, jakby zawieszony na sznurach płonących la- 
tarejs.

N a Polu Marsowem tłum się jeszcze zwiększa.
P od wieżą Eiffel straszna czerń porusza się, krzy­

cząc 3 i hałasując bez pamięci. Całe sznury francu­
zów trzymają się za ramiona i biegną gęsiego, wo­
łaj? ąc:

— 1. ttention! voila—les fauteuils rrrrouluntsl..,
I z krzykiem wpadają w tłum, depcąc i roztrąca­

ją c wszystkich, którzy mają nieszczęście znaleźć się 
ni i ich drodze.

Myszkując pomiędzy „Historją mieszkań” znaj- 
U ujoujy wolne przejście i, brodząc w kałużach błota, 
v jydostajemy się na plac, rozścielający się przed 
.Pałacem Centralnym. Jest tu „troszeczkę” przestro- 
niej; jnówię—troszeczkę, bo fontanny kolorowe, bi- 

I jące bezustannie, gromadzą tysiące osób, stojących

a tłumy podnoszą w górę purpurowa 1 
chwytane z gałęzi, krzycząc:

— Vive la Republique!... naP® ■
Na balkonach gmachu Centralnego P- 

robi honory i z wyszukaną grzecznością 
ambasadorów Zanzibaru, p. Freycinet, P‘ 
Meissouier, pana Berger i innych. , nib°***

Pomiędzy tłumem przebiega pogłoska, 
da niemiecka znajduje się tam, na balkonie*•••

1 pomiędzy dwoma częściami polki, ty»lłłc 
podnosi się ku fasadzie gmachu centralnc#1^^ 
raz orkiestra gra pieśń alzacką, która od Pe 
czasu entuzjazmuje cały Paryż. . |enił''

„Nous trouverons le cheminn—są słowa P10 
granej pod balkonem gmachu centralnego-

W powodzi purpury kończy się 
dzi, w której się kąpie pół miljona ludzi 
w tej chwili z dumy i rozkoszy z doko 
dzieła... . otęgu^

Jeszcze kilka wystrzałów, płomienie się P 
wieża płonie, jak wielki stos ofiarny, zda 
sięgając.strzałami swych ogni. W tym 
blasku okazują się nagle wszystkie palace, ' a3ły°i 
iące skarby wiedzy i nauki, błyszczy hala eOjU' 
bieli się płomień gazu, płynący z pochodu o 
sza... . pieś®1'

„Nóus trouverons le ebemin”—brzmią to y 
płynącej w powietrzu. , . .nirrąiol?f

A tam na górze, na balkonie, w cieniu l 
stoją ciemne postacie ludzkie, spoglądające .„pr*® 
na powódź i na tłumy, poruszające się w " 
ognia...

Stoją *- liczą! liczą... .
Gair/ela Zapol^

i = Niezwykłe oszustwo.
W tych dniach zostało spełnione oszustwo,. 

go ofiarą padła pani M., właścicielka dwocu 
i znacznych placów w okolicy podmiejskiej- o-^acb» 

Wdowa, bawiąc minionego lata w Drusk*e 
zabrała znajomość z niejakim Czesławem K> ^Ql<y 
się przedstawił jako właściciel ajentury Prz 
wo komisyjnej na stacji Eydkuny. .

Znajomość ta doprowadziła do oświadczy0 
wa została narzeczoną.

Ślub miał się odbyć w końcu b. m. zffojó 
Tymczasem narzeczony, potrzebując dla 1 teDcję 

interesu 2000 rs., otrzymał od pani M. plemP0 
do zaciągnięcia pożyczki hypotecznej. . teOcji 

Wzmiankowany R., korzystając z pleD1P ^clyl 
nieograniczonej, zamiast dwóch tysięcy, P°, 
7,000 rs., a po otrzymaniu pieniędzy uatyeU 
Warszawę opuścił. teMrr

Oszukana wdowa odniosła się w drodze ,0 jfc 
fiezuej do Eydkun, zkąd ją zawiadomię00’ 
żadnej ajentury nie posiada."

Za zbiegiem wysiano listy gończe.
= Kradzieże. . .
W kawiarni na placu Grzybowskim pod nrem J |jdr8' 

ciszk iwi Kozikowskiemu wyciągnięto portmonetkę, «J’ 
znajdowało się kilka rewersów ual50rs.—Z otworZO” 
trychem poddasza w domu pod nrem 14-ym przy .fei 
sklej Ma janme Cichockie) skradziono bielizn? * Pl’SVe®P**' 
tości 90 rs.—Z otwartego mieszkania kupca Adam® " 
skiego przy ulicy Orlej pod nrem 11-ym skradziona 
Dych lichtarzy i dwie tace srebrne wartości 225 rs...pyk’8" 
szkałej przy ulicy Browarnej pod nrem 31-ym Pr,{.
wej skradziono futro wartości 130 rs. — Zamieszka1 ■ 
ulicy Śliskiej pod nrem 48-ym Judeo Pilcnerowi z 
trwałej skradziono 182rs. Kradzieży dopuściła się s‘“ 
la Lubartowska, która zbiegła.
= Kradzież skór. ■ jej *
Niezwykle śmiała kradzież spełniono nocy wczoraj’v \O*' 

bryce garbarskiej Jana 1’eteroka, we wsi Koło 1' .
szawą. jBj]i ‘'j

Złodzieje, rozebrawszy ścianę w składzie skór, 
skór wyprawionych, 70 skór płatowych i 80 par » 
przyszow na obuwie.

Właściciel garbarni poniósł straty do 1000 rs<
== Zaginiona. JoP”’ °f'
Niejaka Bonikowska, licząca 50 lat, wyszedłszy *

5 przy ulicy Kruczej zaginęła. pi«o r
Ponieważ B. jest chorą umysłowo, jest obawa 

gła jakiemu smutnemu wypadkowi.
= Na schodach. , , f J?1
Dziś rano pod nrain 291-ym przy ulicy Moskiewski jef1’ 

Moor, znosząc bieliznę ze strychu, spadła za schodó* 
złamaniu lewej nogi.

Odwieziono ją do szpitala starozakonnycb. . ps'L,
Na schodach piwnicznych w domu pod nrem 142-1® 

dze upadł Karol Wagner i złamał rękę, oraz zranił 
wa skroń.

--------------------- 80 = W drodze.------------------------------------------------ i«cs80,°
Mieszkanka wsi Kamionek, Antonina Kowalsk*, *• 

lat wieku, nagle zachorowała na ulicy Targowej. ,
Wieziona do szpitala praskiego, w drodze zmarła- s’ 
Zwłoki zabezpieczono, celem wyprowadzenia ślfla 

dowego.
= Rozhukane woły.
Na szosie ku Jabłonnie, z licznej p&rtjl prowadź*’”’1' 

łów dwa uciekły i pobiegły w przeciwną stronę. < np#!0^
Rozhukane woły przewróciły pięć osób, któf® ' 

mniej lub więcej bolesne obrażenia. u4i 1J9L
Najbardziej poszwaukowanąJest Michalina 

złamała nogę i uległa tak ciężkiemu obrażeniu krzyza' 
jq) grozi poważne niebezpieczeństwo.



Rypani.
wt®cioru, około godziny |10»ej,! robotnicy wo* 

' w “Tgmunt Kalinowski i Antoni Altman, spuścili 
,B^r,’ji PrzJ ulicy Prota, celem zarządzenia jakiejś 
Ti^^cio b,m z&kladąją obecnie nowo rory wodocią- 

S be’u1011 pob*tu na dole oberwała się ziemia z kawał* 

^••ttoii w^dnei chwili zostali zasypani.
•ypSoyCL ’lę.Natychmiast z całą energją do oswobodzenia Zł* 

Obsj sA, ?,riw groziło uduszenie.
ą i4lWii W*6 Zo3ta^ “rat0W:iU* i wnet do zmysłów przy- 

stłuczeniu nogi, Kalinowski poniósł ciężką

pierwszej pomocy lekarskiej, Kalinowskiego 
s. ' 0 “o mieszkania pod nr. 11-ty przy ulicy Zajęczej. 
W j yhuch.---------------------

w walcowni .Koszyki’ zdarzył się 
.2 nie,’rządek.

ofyjtkś ł jm*j dotychczas przyczyny eksplodował stary ar- 
|iio’y hBI?dllllek, przeznaczony do przetopienia. 
h°lętwi laalarmowal wszystkich robotników.

..Dwij r. | ładunek rozprysnął się na wszystkie strony.
8tani |Otnicy w pobliżu stojący: Aloks.inder Gwiazdow- 

fier^j1,’ Rw.Obrąpal«ki, zostali zranieni.
* uich nu uszkodzone biodro i rękę, a Obrąpal- 

■/'nS.1*” ^kę.
,*l®zion^ i 1U doraźnej pomocy lekarskiej, obu robotników 

do szpitala. v

>

... -
w <U|*Or*jBzę przedstawienie „Aidy" stanowiło 
tych ciągu arenę do eksperymentów wokal­
nie.' Ja*‘erni 8ię obecnie opera warszawska posił- 

hto ^.n,a.Litta ukazała się w roli tytułowej. Pomi- 
^WięL Zl^ku młodości, popartego szczerozłotym 
^J'k 'v1 Pl2eślicznego głosu, pomimo wreszcie 
t4cika ■ diego, tak pełnej wyrazu i uczucia, śpie- 
’tótfc n. °‘e była zdolna zapanować nad zadaniem, 
*ości m 2Dajduje się bynajmniej w zakresie inożli- 
. Part,? Die-i-

** Poznaczona z góry dla sopranu drama- 
°biląr/’0» n’e może być śpiewaną przez śpiewaczkę, 
Jr,tlemUa cbarakterystycznym, pięknym mezzo-so- 
’ti, jp| "Wykrzyczeć ją panna Litta mogła w cało* 

Ótjęp^ć zaś zaledwie niewielką cząstkę.
S. 1,a się też rola Aidy na dwie części nieró- 
%B^Ue: w jednej panna Lita przemawiała 
1 lrok j natural“ym» a W*9C posiadającym w peł* 
Xry • °8u niezwykłego w swym metalicznym 

w drugiej zaś czuć było jedynie krzyk 
tohą Zony, pozbawiony nietylko właściwości or­
fo/^stycznego, ale i czystej intonacji.

e»ej9 ^ein Panna Litta ujawniła wcale udatne in- 
a^cJ> * deklamacji, o ile ta obyć się mo- 

X'M".
• 0 Uztlolniona śpiewaczka trzyma się zdała 

żQCnveS° repertuaru, nie wiem. To tylko pe- 
Partji np. Amneridy panna Lida mogłaby 

^stawić zupełnie dodatnio, gdy jako „Aida” 
*‘9 poprostu na śmieszność nieuzasadnionej 

Jąft^luości.
■ '‘I, ż .Barnes, pan Maina przedewszystkiem wy- 

?*e<!tń<ZeJe8t w posiadaniu środków wokalnych, ko- 
• d° wykonania tej pierwszorzędnej partji 

k^teę.0?* .
v>hai» Już niemała, gdy organ okazuje się wy- 
W ea«obnym.

żeń Wan’“ JedDak artystycznem tej partji 
rbiiio^ "Piewak treści muzycznej jeszcze nie zaa- 
'(j8uu1j . l’an Maina stara się wyśpiewać wszyst- 

Cnt)ie, lecz nieraz pamięć go zawodzi.
h °3ci cieplejsze, zajmujące, plączą się wśród 
Nląjp cbwiejnej, niepewnej. Zapału, szczerości 

Posiada już sporą dozę; prawdziwego ar- 
0 Wie|ew*adomego rzeczywiście swego zadania — 

Ce h ^ateS° tez występy p. Mainy obecnie 
# . pierwszych prób w dziedzinie artyzmu
łi’6 biaja °e&° * zamiast dojrzałego artysty, słucha- 
jpkąta Przed sobą uzdolnionego, obiecującego de- 
Vlju8k Obietnice jednak mają przeciwko sobie 
ą u r?'v.a» przysłowiową tradycję — przekła- 

n*e chwilkę rzeczywistego, aktualnego
* jrattle /'’.Jednego debiutanta wczorajsze przedsta- 

kt(Jrv l{d°» mianowicie paua Kazimierza Kratze- 
wZ ias|adl przy pulpicie dyrektorskim. Znaną 

8tllilu P°8ta“ teS° Pracownika cichego, 
a talc użytecznego współdzialacza na 

uw. vu popisach koncertowych naszych soli- 

foruW’’°’.®» P« Kratzer, jako repetytor prób 
i), lej e P'an'e» miał sposobność zawładnięcia ca* 
hi ^Mut'b rem °lierowym- Obecnie powierzono 

|aPeimistrzowską. Po udatnym w sezo- 
wl ?calo debiucie w „Carmenie”, wczorajsza „Ai- 
kp ^i( e n'e poszła gorzej. Brak jeszcze tylko pe- 

Ute się . erS.n, -samodzielności, ale to są przymioty, 
' Zapewne z czasem uwydatnią. Dotychczas
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w batucie p. Kratzera przeważa oględność wzglę­
dem śpiewaków, tak niezbędna, czułość na drobiazgi 
solistyczne w orkiestrze. Powodzenia na tern no- 
wem polu szczerze życzymy.

i St. Ciechomski.

NOTATNIK TERMINOWĄ

— W dnin Jutrzejszym, o godz. 9-ej zrana, w b. barakach 
rekruckich na Pradze stawić się mają przed komisją asente- 
runkową do superrewizji ci popisowi z pierwszego rewiru po* 
wołania, złożonego z cyrkułów: zamkowego i sobornego, Któ­
rzy d. 13-go b. ni. stawali do losowania i wyciągnęli losy 
zj.V.'Jw od 161—820-go; pojutrze, t. j. w niedzielę, czynności ko­
misji poborowej będą zawieszone. W poniedziałek stanąć 
mają do superrewizji popisowi z wymienionych cyrkułów, któ­
rzy wyciągnęli losy z od 321-go do ostatniego.

Z czyomśsi oMfflłóHMii włościańskieio.
Niniejszą notatkę poświęcamy wielce ważnej 

sprawie dla właścicieli ziemskich, którzy sprzedali 
grunta włościanom, zarówno dawniej, jak i w osta­
tnich czasach, z zadatkami nabywców, lub ze spłatą 
mniejszej lub większej części ceny kupna.

Przedewszystkiem zaznaczamy, iż w gubernjach 
zachodnich Cesarstwa bank nie czyni różnicy po­
między nabywcami ziemi, która przeszła w icb po­
siadanie z mocy aktów notarjalnych lub umów pry­
watnych. Przeciwnie; kilka wypadków, o których 
mamy wiadomości z tamtych gubernij, przekony­
wają, iż bank ma więcej zaufania do nabywców, 
osiadłych już na nabytych przez nich gruntach i za­
gospodarowanych, niż do osób, które dopiero przy­
stępują do urządzania sadyb na nabytej ziemi.

Rzecz naturalna, ponieważ uprawiona z pod lasu 
ziemia zabezpiecza trwalej pożyczkę, budowle zaś, 
wzniesione na niej, wywołują więcej zaufania do 
osiadłego tam nabywcy, gdyż ulepszają one warun­
ki gospodarcze nowej posiadłości. *__

Lecz wróćmy do Królestwa.
Przypuśćmy, iż w danym wypadku nabywcy wło­

ścianie „zarwali się” i nie mogą zapłacić reszty ceny 
za grunt, nabyty z mocy aktu rejentalnego, lecz hy- 
puteeznie im nieprzyznany. Jeżeli prawa nabyw­
ców nie są w księdze hypotecznej majątku zabez­
pieczone, nic im nie przeszkadza, stosując się we 
wszystkich tego rodzaju wypadkach do wskazówek 
rejenta kaucelarji hypotecznej, ażeby mieć „pewny" 
punkt wyjścia z poprzednich dla stron niedogo­
dnych warunków, zawrzeć z właścicielem warunki 
nowe z rozpłatą ich długu względem właściciela po­
życzką bankową.

Nowa umowa w danym wypadku może w banku 
napotkać przeszkodę zupełnie formalną, odnośnie 
do „zadatku”; lecz wykonanie umowy z pożyczką 
bankową całkiem jest możliwe, jeżeli na zadatek 
lub na poprzednie wypłaty sprzedawcy nie są za­
strzeżone areszty i nikt do uich oie rości preten­
sji. Najzupełniej jesteśmy przekonani, iż w takim 
razie bank nie będzie przeszkadzał wykonaniu wa­
runków umowy pomiędzy stronami.

Za przykład niechaj posłuży wypadek, o którym 
donoszą nam z gub. kieleckiej.

Wiadomo, iż, według „przepisów" Banku u nas, 
„zadatek" należy wnieść do oddziału Banku. Odpo­
wiedni artykuł „przepisów” (przyjęty już w porozu­
mieniu się ministerjum sprawiedliwości z Bankiem) 
opiewa: „części ceny sprzedażnej, wypłacane tak 
przy podpisywaniu projektu umowy w formie za­
datku, jak i w następstwie, do czasu ostatecznego 
aktu sprzedaży, na rachunek ceny sprzedażnej nie­
zależnie od pożyczki—wnoszone są przez naby­
wców do miejscowego oddziału Banku dla rozra­
chunku ze sprzedawcami lub wierzycielami hypote- 
cznymi.

Lecz wiadomo nam, iż włościanie nabywcy w pe­
wnym wypadku w gub. kieleckiej mają już przy­
rzeczoną pożyczkę Banku, pomimo, iż prawie poło­
wę ceny sprzedażnej majątku zapłacili właścicielo­
wi jego już przed kilkoma laty. Wprawdzie w da­
nym razie nastąpiła obniżka ceny sprzedażnej ma­
jątku, oznaczonej w poprzednich aktach pomiędzy 
stronami, obniżka nawet znaczna, co też niewątpli­
wie wpłynęło na dalszy bieg tej sprawy w Bauku.

Mówimy tu o majątku Goleniowy, w pow. wło- 
szczowskim, odległym o kilka wiorst od Szcze­
kocin.

Donoszą nam o tym majątku, iż przed 5-ma laty 
był on sprzedany warunkowo (tj. nie sprzedany, 
lecz umówiona została suma, za jaką będzie sprze­
dany po jej wypłaceniu; w hypotece zaś podana jest 
już suma, zapłacona za majątek) 102 włościanom 
za 104,000 rs.; włościanie zapłacili już na ten ra­
chunek 40,000 rs.

Zaprowadzili oni na tych gruntach budowle go­
spodarskie, lecz reszty sumy nie mogą spłacić w ter­
minach obowiązkowych i dlatego zmuszeni są szu­
kać punktu wyjścia z istotnie trudnego położenia.

Właściciel majątku jednak przyznał, iż sprzedał 
go drogo i nie w stosunku do c»n dzisiejszych, tn też 
zgodził się na obniżkę ceny o 10,000 rs., t. j. do is. 
94,000, oraz wyraził życzenie otrzymania tej sumy 
w formie zaliczenia, na zastaw sprzedawanego ma­
jątku, z banku włościańskiego.

Szczęśliwym zbiegiem okoliczności, grunta to 
(około 900 morgów) są podzielone pomiędzy wło­
ścian nabywców sposobem kolonjalnym, dzięki cze­
mu tranzakcja już została przygotowana do opinji 
banku przy czynnym udziale komisarza p. Zajczen- 
ko, pod którego kontrolą prowadzone były układy 
i teraz dokonywane są roboty miernicze (geometra 
p. Brecht). (

W tego rodzaju wypadkach sprzedawcy powinni.1 
iść za powyższym przykładem, t. j. obniżać cenę do 
jej skali obecnej.

Z drugiej zaś strony i w innych miejscowościach 
pożądany jest równie czynny udział komisarzy, jak 
pana Zajczenko, w takim bowiem razie uniknie się 
zwłoki z przyczyn formalnych i w ogóle drugorzę­
dnych.

ZE ŚWIATA.

X Z Krakowa donosi nasz korespondent pod diaiens 
13-ym b. m.: Wczoraj zmarł tu w 86-ym roku życia, Jan 
Kanty Kaczmarski, wice-prezes Towarzystwa dobro czyn­
ności, obywatel powszechnie szanowany, ojciec Włady­
sława Kaczmarskiego, jednego i najwybitniejszych archi­
tektów tutejszych.—Sekcja ekonomiczna rady miejskiej 
postanowiła przedstawić reprezentacji miasta do aproba­
ty wnioski w sprawie przyjęcia legatów na różne cele, 
ustanowionych aktem ostatniej woli przez ś. p. W alere- 
go Rzewuskiego. — Staraniem Towarzystwa rybackiego 
do Wisły wpuszczono w tych dniach kilkadziesiąt t.y sięcy 
zarybka szczupaków i karpi. Czynnością tą kierował pro­
fesor Nowicki.—Jutro na konkursie Towarzystwa muzy­
cznego grad będzie Stanisław Barcewicz.—W' powrocie 
z Paryża, wystąpił w teatrze tutejszym raz jeden tylko 
p. Józef Kotarbiński, w roli „Urjela Acosty".

X Nowa klęska. ZJazłowca, w Galicji, donoszą, 
iż nową klęską nawiedzona została okolica, spustu Szona 
w przeszłym roku przez myszy polne. Wskutek ciepłej 
i wilgotnej jesieni obecnie niszczą zasiewy „brużniaki" 
(gąsienice chrabąszcza), które szczególnie na nizinach 
pojawiły sią w nieprzeliczonych masach. Gąsienice te 
podgryzają korzonki ozimin, czyniąc tym sposobem na 
niwach ogromne spustoszenia, większe nawet niż w ubie­
głym roku myszy. Rolnicy zmuszeni są ponownie zasie­
wać te „łysiny” kupowanem nasieniem, gdyż wskutek 
ogólnego nieurodzaju własnych zasobów całkiem już 
nie posiadają. Za broną wywłóczy się tych białawych 
szkodników zazwyczaj takie mnóstwo, iż całe pola wy­
glądają, jak zasiane kukurydzą. Włościanie z rozpaczą 
oczekują mrozów, które mogą być, według ich zdania, 
jedynetn zbawieniem od tej dotkliwej klęski.

X Ze Lwowa donoszą nam pod dniem 12-ym b. m.: 
Odrestaurowany kosztem kilku tysięcy guldenów lokal 
Koła literackiego otwarty zostanie uroczyście we czwar­
tek, d. 14-go b. m. W raucie tym wezmą udział wszyscy 
wybitni artyści, bawiący we Lwowie. Koło literackie 
nrządzone teraz z wielkim konfortem.—W teatrze wy­
stawi ono wczoraj z wielkiem powodzeniem bluetkę Ful- 
dy, grywaną w wiedeńskim Burgteatrze p. t. „W cztery 
oczy (Unter vier Augen).—Zdrowie ks. Leonowej Sapie- 
żynej poprawiło się. Księstwo Adamowie Sapiehowie 
wracają w tych dniach z Wenecji do Krasiczyna.—Pre­
zesem kasyna szlacheckiego wybrany został Lr. Wilhelm 
Siemieński, wiceprezesem p. Stanisław Polanowski, a dy­
rektorami: Stanisław Sozański i Adam hr. Tarnowski.

X Arcyksiężniczka Małgorzata, druga córka ar- 
cyksięcia Józefa, wedle ostatnich pogłosek, przeznaczo­
na na żonę domniemanego następcy tronu austrjackiego, 
arcyksięcia Franciszka Ferdynanda, szczególne szczęście 
ma do swatów. W ostatnich czasach wydawano ją już 
trzy razy za mąż. Mówiono o ks. Fryderyku Auguście, 
domniemanym następcy tronu saskiego; dalej o ks. Bald- 
winie Flandryjskim, domniemanym następcy tronu belgij­
skiego; wreszcie o młodym ks. Albert Thurn i Taxis.

X Czy nie zawcześnie. Nowy kandydat do krze­
sła w Akademji francuskiej, przez Augiera osieroconego, 
zgłosił się w tych dniach do Kamila Doucet, sekretarza 
Akademji. Jest nim Piotr Lotti (Juljusz Viaud). Czyż­
by zdolny powieściopisarz sądził, iż prawa jego, znacznia 
młodsze od praw tylu innych kandydatów, zwyciężą?

X Jak Z bajki. Piotr Loti wystąpił z kolei u siebie 
z zabawą „arabską”. Jak pod działaniem różczki cza­
rodziejskiej, pałac znanego powieściopisarza zamienił 
się w rodzaj kopji Alhambry. Ze świeżo odbytej podró­
ży po Maroku przywiózł artysta bogate dekoracje wscho­
dnie, które mieszkanie jego w jakiś rai M ibometa za­
mieniły. Wszyscy zaproszeni goście przy i strój 
wschodni. Wspaniale wyglądał gospodarz, apowany 
w różową materję, w białym burnusie, z szablą, darem 
sułtana, u boku. Urządzono i har-.m, strzeżony przez 
olbrzymiego murzyna z bronią w ręku. Zajrzeć tam m«-
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żna było tylko przez małe zakratowane okienko. Orkie­
stra oryginalna, sprowadzona z Maroko, i autentyczny 
Aissauato, połykający ogień i skorpjony, dodawały tej 

■ zabawie, jak z bajki, uroku i właściwej wschodniej ce- 
; chy. Loti obchodził tak uroczyście imieniny matki.

X Papuga Ojca ŚW., uczona i wymowna Ara, zde­
chła, a pokojowiec Bazzini, co się do jej końca niedbal­
stwem przyczynił, utracił miejsce. Była ona najmilszą 
rozrywką Ojca św. Skoro się Papież pokazywał, Ara 
zaraz wołała: „Santo Padre!”

X Czyżby? Sensacyjną wiadomość otrzymała Gaze­
ta zagrzebska z Belgradu. Depesza datowana jest z d. 
11-go b. m., a brzmi: „Odwołany z Berlina przedstawi­
ciel Serbji, Milan Cristics, znikł bez śladu. Żądał on 
od żony, aby powróciła z Paryża, gdzie obecnie bawi, 
otrzymawszy jednak odpowiedź odmowną, Milan oświad­
czył swojemu ojcu, dyrektorowi banku, iż nie pozostaje 
mu nic, jak odebrać sobie życie.”

X Walka o pierwszeństwo. Wystąwa powszechna, 
zapowiedziana na r. 1892-gi w Stanach Zjednoczonych, 
jest powodem zaciekłej walki między pierwszorzędnemi 
miastami Unji, z których każde pragnęłoby być miejscem 
popisu, a pretensje swoje mniej więcej poważnemi po­
piera argumentami. Do miast tych należą: Nowy Jork, 
Chicago, St. Louis i Waszyngton. Szczególniej Nowy 
Jork i Chicago ostry spór wiodą. Obydwa miasta zło- 
żyky na cele agitacyjne poważne sumy (Nowy Jork 
55(1,000 dolarów). Chicago powołuje się na miljon mie­
szkańców, na piękne i zdrowe położenie nad jeziorem 
Michigan, olbrzymi swój park, wspaniałe hotele, zakłady 
przemysłowe, a przedewszystkiem na położenie swoje 
w centrum Stanów. Newy Jork ze swej strony chwali 
się i trzema miljonami mieszkańców, na ruch kolei i że­
glug i parowej, ześrodkowującej się w nim, a więc uła­
twionej wielce komunikacji. Walkę powyższą rozstrzy­
gnie za dwa lub trzy miesiące kongres, który wkrótce 
zbiera się w Waszyngtonie.

X Katastrofy kolejowe, Sprawozdanie urzędowe 
niemieckich kolei zaznacza, iż we wrześniu r. b. wyda­
rzyło się w całem państwie: 8 wykolejeń pociągów wśród 
drogi., 15 wykolejeń i 22 zderzeń pociągów na stacjach, 
nadto 200 wypadków drobniejszych, jak: przejechania 
pojedyńczych osób, ognie w pociągach i t. p. W kata­
strofach powyższych uległo skaleczeniu 206 pasażerów 
i 42 urzędników kolejowych, ciężko zaś 124.

X Sprytny ulicznik. Pewna dama, wybierając się 
na ulicę w dzień dżdżysty, staje w progu bramy i wycią­
ga ręftę dla przekonania się, czy deszcz pada. Równo­
cześnie przebiegający ulicą terminator szewcki, wołając: 
„Dzień dobry”, uścisnął ją za rękę. Oburzona dama 
podnosi parasol w zamiarze skarcenia śmiałka, ten je­
dnak, usuwając się na bok, rzecze: „Ależ, pani, wypada 
mi najpierw rękę podać, a potem dopiero prezentować 
broń.”

E K O Ł O <x J A.
tś. p.CECYuTPUCHALSKA, 

przeżywszy lat 72, po długich cierpieniach, opatrzona św. sa­
kramentami, przeniosła się do wieczności dnia 14-go listopa­
da 1889 r. Pozostali w żalu krewni, przybrana rodzina i wdzię­
czne wychowanice, zapraszają krewnych, przyjaciół i znajo­
mych na żałobne nabożeństwo, odbyć się mające w górnym ko­
ściele św. Krzyża, dnia 16 go listopada, t. j. w sobotę, o godzi- 
kie 11-sji pół zrana, oraz na wyprowadzenie zwłok zaraz po 
nabożeństwie na cmentarz powązkowski. 2—3895—

t Ś. p. Karol Jurkowski, 
kasjer powiatu nowomińskiego, po długiej i ciężkiej chorobie, 
opatrzony św. sakramentami, zakończył życie w dniu 14-ym 
listopada 1889 r.. w mieście Nowomińsku, przeżywszy lat 45. 
Stroskana żona i brat zapraszają krewnych, przyjaciół i kole­
gów zmarłego na żałobne nabożeństwo, odbyć się mające dnia 
16 listopada, tj. w sobotę o godzinie ii-ej zrana, w kościele 
parafjalnym w NowomińsKu, a następnie na wyprowadzenie 
zwłok na cmentarz miejscowy. 2—3893—

ś. t P.
ROMAN BABIŃSKI,

Urzędnik Towarzystwa akcyjnego Zawiercie, po długiej i cięż­
kiej chorobie, przeżywszy lat 23, zmarł dnia 9 listopada r. b., 
w Mentonie. Pozostała rodzina zapraśza krewnych, przyja­
ciół i znajomych na żałobne nabożeństwo za duszę jego odbyć 
się mające w kościele św. Aleksandra, w dniu 16-ym listopada, 
to jest w sobotę, o godzinie 9-ej i pół zrana. —3882

18. p. Bronisława z Stoiowsiicli GoMska, 
opatrzona św. sakramentami, dnia 14-go listopada r. b. zasnę­
ła w Panu, przeżywszy lat 55. W smutku pozostali mąż, cór­
ka i zięć zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na ża­
łobne nabożeństwo odbyć się mające w dniu 16-ym listopada, 
t. j. w sobotę, o godzinie ló-ej zrana, w kościele św. Anto­
niego, oraz na wy prowadzenie zwłok tegoż dnia i z tegoż ko- 
i«siola, o godz. 3-ej po poł. na cmentarz pow-ązkowski. —3903

V- -Szan. duchowieństwu, kolegom i wszystkim znajomym, 
Którzy raczyli uczestniczyć w odprowadzeniu zwłok ś. p. mę- 
a mojego na cmentarz brudzieuski w dniu 13-ym b. m., składa 
serdeczne „Bóg zapłać”. Wdowa wraz z dziećmi 

142G- J. Mroczkowska.
1 W dniu 16 listopada, tj. w sobotę, jako w rocznicę śmierci 

ś. p. Aleksandra Regulskiego, 
artysty drzeworytnika, w kościele św. Krzyża, o godzinie 
iO i pół rano, odprawiona Aędzie nabożeństwo żałobne.—3881

f W dniu 16-ym listopada r. b., to jest w sobotę, o godzinie 
8-ej rano, w kościelr powązkowskim odprawioną zostanie 
msza święta za duszę ś. p. Karoliny Oleszyńskiej, a to z le­
gatu przez niegdy Karolinę Oleszyńską uczynionego, o ozom 
rektor kościoła powązkowskiego interesowanych zawia­
damia. —1350—

f W dniu 16 ym listopada, to jest w sobotę, o godzinie 
11-ej zrana, za dusze

ś. p. Stanisława i Pauliny 
MIKUTOWICZÓW, 

odbędzie się żałobne nabożeństwo w kościele św. K rży za, na 
które syn, córki i zięć zaprasza krewnych i znajomych.—3892

-i- W dniu 16 listopada, to jest w sobotę, o godzinie 10-ej 
zrana, w kościele Przemienienia Pańskiego (po-kapucyńskim) 
przy ul. Miodowej, odbędzie się żałobne nabożeństwo za duszę 

USalw zZaleskich Bzeszotarskiej, 
na które pozostały mąż, dzieci i siostry zapraszają krewnych, 
przyjaciół i znajomych! —3877—

Telegram? „Kurjera Warszawskiego".
'Petersburg 15-go listopada. (Tel. p.K. W.)— 

Ministerjum sprawiedliwości oddało podopiuję kon­
troli państwa stronę finansową projektu, określają­
cego granicę wieku (limite d’age) dla prezesów i 
członków izb sądowych, jako też dla prezesów, 
członków sądów okręgowych, dla sędziów śledczych 
i t. d. Pierwsi mają ustępować ze stanowiska po 
dojściu do 65 iu lat, drudzy po dojściu do 62-ch lat. 
Przy wprowadzeniu analogicznych przepisów do 
ministerjum marynarki, interesa skarbu nie były 
dostatecznie uwzględnione, obecnie więc p. mini­
ster skarbu wspólnie z kontrolą pracują nad pogo­
dzeniem interesów skarbu z interesami wychodzą­
cych urzędników.

Ty flis 1 5-go listopada. (Tel. Aj. półn.) — 
Wczoraj nastąpiło zamknięcie wystawy kaukaskiej 
gospodarstwa wiejskiego i przemysłu.

Insbruk 15-go listopada. (Z’, pr. Kur. TE.) — 
Wczoraj o godzinie dziesiątej zrana przybył tu ce­
sarz Franciszek Józef w towarzystwie adjutanta je- 
neralnego, fmp. hr. Paara i malej świty. Cesarz 
oczekiwał w sali paradnej dworca na przybycie 
pociągu niemieckiego. Tenże o godzinie 11-ej wje­
chał na peron. Cesarz wskoczył szybko do pociągu, 
z którego spieszyli naprzeciw niego cesarz Wilhelm 
i cesarzowa Augusta Wiktorja. Przywitanie było 
bardzo serdeczne. Cesarzowa przeszła niebawem 
do wagonu salonowego, a obydwaj cesarze pozostali 
sami. Z peronu widać było, iż powadzą nader oży­
wioną rozmowę.

BJ adou'ice 15 go listopada. {Tel. pr. K. W.)— 
Na dzisiejszem posiedzeniu sądowena czytanie aktu 
oskarżenia trwało dalej. Przysięgli wnieśli petycję 
do ministerjum o wyznaczenie im djet wobec nad­
zwyczajnej ofiary czasu, jakiej proces wymaga. Roz­
prawa potrwa trzy miesiące; do d. 5-go grudnia 
ukończone ma być przesłuchanie oskarżonych i 
świadków. Obrońcy zgromadzili nowe, bardzo cie­
kawe materjały dowodowe przeciw władzom admini­
stracyjnym, w akcie oskarżenia pominięte. Oskarże­
nie wnosi dr. Henryk Ognie wski, Herza broni dr. Kom ' 
z Wadowic, Loewenberga prof. dr. Rosenblatt,Klau- 
snera dr. Łazarski z Białej, konduktorów Rosen­
blatt, Zwiilinga i Iwanickiego dr. St Cieszyński, 
Landaua dr. Iwański, Landerera dr. Goldhammer.

Herlin 15-go listopada. (71. pr. Awr. W.) — 
Dzisiejsza Norddeutsche allg. Ztg. zamieszcza arty­
kuł powitalny z powodu powrotu cesarza Wilhelma. 
Podróż cesarska wzmocniła i rozszerzyła dobre, 
przyjacielskie stosunki Niemiec z poludniowemi i 
wscbodniemi ludami Europy. Ze spotkania z za­
przyjaźnionymi monarchami wyniknąć może po­
myślne wzmocnienie potęgi niemieckiej na zewnątrz. 
Podróż ma charakter wyprawy, podjętej w służbie 
ojczyzny.

JSerlill 15-go listopada. (Tel. pr. Kur. W.) — 
Pomimo zastosowania najrozleglejszych środków 
zaradczych, zaraza pyska i racic w okolicach Berli­
na nie ustaje.

Jflontiehjum 15-go listopada. (Tel. pr. K. W.) 
Izba deputowanych przyjęła 81 glosami Jprzeciw 74 
wniosek centrum katolickiego, żądający powrotu 
redemptorystów^

Nr b

Paryż 15 go listopada. Ciel. pr. Kur‘ 
Zgłoszono protesta przeciw 155 wyborom, 
liczbie przeciw 80 republikańskim i czterem 
żerowskim. Dziewiąta sekcja izby ośw'a^cZ^olDi- 
przeciw uznaniu ważności wyboru Joffrina- . 
tet wyborczy z Montmartre grozi wprost re^° 
Wybór bulanżysty Picota, który w St. Ui p 
nal Juljusza Ferry, także jest zakwestjonowaBJ

Paryż 15-go listopada. (Tel. pr. Kur. Cąi 
Prawica monarchiczna uchwaliła jednog'ośnie^^a 
w izbie postawę wyczekującą i zast°s°na® 
postępowanie do zachowania się rządu i 
republikańskiej wobec prawicy.

Paryż 15-go listopada. (lei. pryw. Kur‘ . tf;cy 
Jest rzeczą prawdopodobną, że w łonie P*a g(0, 
utworzy się niezawisła grupa konstytucyP’^y 
jąca na gruncie istniejącej republikańskiej 
rządu. Należeć będą do niej pomiędzy iBB* 
Mun, markiz de Breteuil, Delafossc i inu*1

Paryż 15-go litopada. (Tel. p. & /ołvej 
Rząd zamierza z powodu demonstracji 
wjtoczyć nowy proces polityczny. «— .

Paryż 15 go listopada. (Tel. pryw. Kur. jou- 
FoZtoire ogłasza listę ministrów, ułożoną PrZeLgpi0 
langera i jego komitet podczas obrad Ba 
Jersey. Lista wskazuje, że projekt forma10 *> v 
machu stanu do ostatniej chwili nie zosta 
ceny.

Itsyni 15-go listopada. (Tel. pr. Kur- flaStą- 
Pomiędzy Watykanem i rządem niemieck10^ 
piło znaczne ochłodzenie stosunków z poffO & 
tnich czułych wizyt w Monza i ostentacji0? 
różnień Crispiego. ——- ,

JBruksella 15 go listopada. (Tel. pr. Ku1’’ 
Zawieszenie w urzędowaniu Nietera, tu 
która sztuk pięknych w ministerjum, ,uD1e0' 
powszechnie z głośną sprawą ogłoszeniaA fo' 
tów z tajnego archiwum belgijskiego jofcU' 
vue. Przypuszczają, że Nieter udzielił jjojjdi0' 
mentów pani Adam i autorowi artykuł0: 
nowi. ‘J.

Kristol 15-go listopada. (Tel. pr. fjjcK8' 
Podczas Hnkietu konserwatystów minist61 
Beach wjgłosił mowę, w której wezwał 
zjednoczone stronnictwa unionietów i 
stów do utworzenia jednego wielkiego str0 
unji. ... #9

liopenhaga 15-go listopada. (Tel-
Dziennik Politiken donosi na podstawi® >B aoSt»' 
petersburskich, że armja chińssa zaopa^5^ jo 
ła w niemiecki karabin magazynowy i ze ^jsk0* 
przybyło wielu niemieckich instruktorów 
wych.

------ - - ■ K.J8ertin 15-go listopada g. 2 m. 30 (!r.p’ yj5) 
Ruble w gotówce (WCZOrąl 014,25)

,1 . .1 rjC-zZJt. MIM * *

GIEŁDA*
Waluty obce w • irar!,zawa. 15 S° listoP^4 . . 

uano po 46 771 ‘ ?!n,m ruchu. Berlinem krótkim 0 

lnae niemieckie \4b'7.2^ 1 46’70> ż4d^d 
wano po 46 55 ,• <oterminowe miasta bankowe o ' , 
«» Londyn ""'w
ryż krótki nfio„ ' ' 1 krótkoterminowy, r ,
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■>» ’:d • 
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mjowych z r \:1.? kilkaPrem ont \6ti4-e° P° 246, oraz kilkadziesiąt1^ 
k<? 4°/ cen- SZ acbecli,cb na dostawę po 215. Nową P0^ 
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n, ' .. °-
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-— JBarftotina. — Mieliśmy wczoraj sposob­
ność oglądać wyroby z barbotiny pani Józefiny 
Krassusliiej (Krucza 40, m. 19). Jako znawca, po­
wiedzieć mogę, że są to wyroby prawdziwie wyko­
nane artystycznie i z gustem, te które się dotąd u- 
kazywaly, są to tylko slabem naśladowaniem. Dzi­
wi nas, że taki talent dotąd pozostaje w ukryciu. 
Równie pięknie pani K. wyrabia różne przedmioty 
z terrakoty. 3883

Narzędzia chirurgiczne
najnowszych wynalazków w wielkim wyborze
i najtaniej u Jodłowskiego, Bielańska 5 
i Marszałkowska 137- 3808

dróg żelaznych 
warszawske-wiedefisklej i warszawsko-itydjosiiaj

Wskntku żądania departamentu do spraw kole­
jowych z dnia 25 października (6 listopada) r. b., 
nr 5007,zniesione zostają z dniem 15 (27) listopada 
r. b. w związkach moskiewsko-warszawskim i St.- 
petersbursko-rygo-warszawskim wszystkie obowią­
zujące na przewóz zboża, produktów zbożowych itp. 
specjalne taryfy, jak również i opłaty ogólnych 
klas normalnych, wskazane w klasyfikacjach powy­
żej wymienionych związków, 1423r

. zaszczyt podać do powszechnej wiadomości, że zapisy na listy zastawne premjowe Banku Państwowego Szlacheckiego Ziemskiego wyniosły w ogól- 
J Butnie we wszystkich instytucjach przyjmujących takowe zapisy, 258,200 subskrybentów, którzy zażądali 26,146,965 listów zastawnych,

tów Podług dokonanej repartycji wypuszczonych 800,000 listów na nominalną sumę kapitału 80,000,000 rubli, stosunek zaspokojenia subskryben- 
Oznaczony został w sposób następujący:

pi , Subskrybenci, którzy zażądali po jednym, po dwa i po trzy listy, otrzymają takowe całkowicie. Subskrybenci, którzy zażądali po cztery i po 
jed 18tów, otrzymają po trzy listy. Subskrybenci, którzy zażądali od sześciu do dziesięciu listów włącznie, otrzymają po pięć listów.Ci, którzy, zażądali 
bene^a8^u d° stu listów włącznie, otrzymają każdy po pięć listów i jedną dziesiątą część pozostałej reszty zażądanej przez nich ilości listów. , Subskry- 
8zc'CI Da sto jeden do 1,000 listów włącznie, otrzymają po piętnaście listów i jedną setną część pozostałej reszty zażądanej przez nich ilości listów. re- 
4a^e.8ub8krybenci, którzy zażądali więcej jak 1,000 listów każdy, otrzymają po dwadżścia pięć listów i jedną dwóchsetną część pozostałej reszty zaźą- 
ża i^aPrzez n’ch ’1°®°' listów zastawnych. Otrzymywane przy porachunku ułamki części arkusza, równające się połowie lub większe od połowy, liczą się 

Jecien list, mniejsze zaś od połowy, odrzucają się.
p0 . ^'a rachunek ceny subskrypcyjnej listów zastawnych, które przypadać będą dla każdego z subskrybentów, stosownie do oznaczonej repartycji,
cemlnU0 wniesione gotowizną 15 (27), 16 (28), 17 (29) i 18 (30) listopada r. b., po czterdzieści rubli na każdy list, przyczem kaucje w papierach pro- 

°wych zwalniają się a kaucje wniesione gotowizną zaliczają się na rachunek pierwszej raty.
Warszawski Kantor Banku Państwa uprzejmie prosi subskrybentów zgłaszać się w dni opłacania pierwszej raty do tych saniych kas, przez 

re Przyjęte były od nich zapisy na listy zastawne,
1402 Zarządzający Warszawskim Kantorem Banku Państwa

JBar. ft. DHIESEM

Wier*<j»ki stale zamiesz-
 3884

towarzystwo Warszawskie 

OCZYSZCZANIA 1 SPRZEDAŻY SPIRYTUSU 
zwraca uwagę Szanownej Publiczności na wyroby 
Rektyfikacji Warszawskiej, mianowicie na Spirytu­
sy, Cognaki, Araki i Słodkie wódki w tejże fabryce 
wyrabiane, które dobrocią swą i smakiem przewyż­
szają wszystkie odnośne gatunki dotychczas w han­
dlu rozpowszechnione.

Oprócz składu hurtowego przy fabryce, Towa­
rzystwo urządziło sklepy własne przy ulicach;

Elektoralnej nr 6, 
Freta nr 31, 
Miodowej nr 3, 
Nalewki nr 36, 
Nowy-Świat nr 37 

w których wyroby Rektyfikacji Warszawskiej są 
sprzedawane podług cenników tamże znajdujących 
się. Oprócz tego wszystkie pierwszorzędne sklepy 
kolonjaine, handle win, restauracje i składy wódek 
w wyroby Rektyfikacji Warszawskiej się zaopa­
trzyły._________________________________ 13771-

— Dr Grodzki leczy choroby sekretne 
oraz niemoc wskutek takowych. Widok 22. 3853

w — AAJ TAX IEJ sprzedaje trumny, 
żałoby, załatwia pogrzeby, ekshumacje, 
przewożenie zwłok, Zakład pogrzebowy 
J. Pełczyńskiego, Nowy-Świat 50. 3688

1383 Oczekiwane Kakao mielone holen­
derskie w puszkach różnej objętości, już otrzy­
mały Handle towarów kolonjalnych

WŁ F. Nowickiego,
Marszałkowska 122 i Senatorska 3.powrócił. Cliło- |

-2 listopadaĆ di° 'viadoino8ci członków, że w 
8>e w loi-r’ib’rr° g0<lzinie 9-ej wieczorem, 

W w “♦ T°'v:arzystwa składkowa ko- 
S\S X-t08C SW( Pionki 
21 b n?’ wyda^ePk eni10“ą L0,ac-i<i w cenie rs. 2 

’ WJączńi^aUCe arja Towarzystwa do dnia 
1422r

Kantor banku państwa 
da i - w WAKSZAWIEb. V °?°*‘ zawiadomić osoby będące dłużnikami z weksli likwidacji 
Uch n u Oskiego tak w kantorze Banku Państwa, jakoteż w oddzia- 
ieh s i11 w Królestwie Polskiem, że zamiana weksli z częściową 
nian? powinna być dopełniana najpóźniej w dniu terminu zamie- &2czp we^slu i że w razie uchybienia regularnej spłaty, lub dopu- 

wekslu do protestu, powyższe oddziały Banku Państwa nie- 
jąc oddawać będą takie weksle na drogę sądową, nie dozwala- 
g^^żadnym pozorem na dalszą zamianę weksli.__________ 1413

Ceg0 dania możności ogółowi konsumentów nabywania wyborowego produktu oświetlają- 
warzy8tIn,ast ladajakich surrogatów sprzedawanych przez większość handlujących, jako naftę To- 
sprzed-/aBlaci Nol)el, otworzyłem na placu św. Aleksandra pod nr 18 detaliczną 

z nafty rzeczywistej produkcji wymienionego Towarzystwa; pod jego ścisłą kontrolą. 
®ehy charakteryzujące oznaczoną naftę są następujące: 1410

2^ZaF gatunkowy przy temperaturze 17Ą° C. od 0,823 do 0,825c 
KolPa anie Par ma m*e.)sce P^y *emperaturze od 31° do 32° C. 
pOior nafty według aparatu How’a, szkła nr 2-gi. Waga objętości jednego garnca 6^ funtów.

Cftł*eo«yzsz.e w^a8n°ści dają rękojmię: jasnego, bezwonnego i zupełnie bezpie­
ko palenia się, a zarazem łatwość kontroli.

mam zaszczyt dodać, źe dla uniknięcia niepotrzebnych dolewań, każdy ku- 
dostaje 11-tą darmo, oraz że na zamówienie 

w- NB dostarozaną do domów.
ailej Daft’v kUeLni°i -lC6tetu w poszukiwaniu najlepszych p ilników ściśle zastosowanych do podwójnie dystylo-

J WŁ F. NOWICKI.
.. .. .

31s



Nr. 31 <JAtxuFER WARSZAWSKI,—Dnia 15 listopada 1889 W

OGŁOSZENIE

Płao.

ter.

96.50

m.

m.

90.00

od najprzystępniejszych cen. 1586r

r

zast. 
isty

99.75
99.75
99.75
84.50

■.Akcje 
•Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcjo

— Dentysta UH. JfeUtnUrk wstawia zęby 
sztuczne. Bielańska 6, wprost hotelu Lipskiego.3736

Taxgrl
HA PLACU WITKOWSKIEGO

Dnia 15-go listopada 1889 r.
, m.

Warsz. serii 1 
. n

Kurs [ielij wswstej.
Dnia 15 listopada 1689 r.

Żąd.

4OÓ
9.42

37.80
79.90

poemat w 2-ch częściach, pisany wo Włoszech 
r. 1883-go.

Cena kop. 50, z przesyłką kop. 60.
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

— Dr Oraczewski Sienna nr 3. Choroby 
dzieci. 383§

Wartość kuponu:
fpo potrąceniu podatku skarbowego) 

Od Listów zast. ziemskich 5% kop. 188’ 
Od Listów zast. m. Warszawy kop- 58* 
Od Listów zast. m. Łodzi kop. 185 
Od Listów likwidacyjnych kop. 173* 
Od Obligów m. Warszawy 42a

V w e k s 1 ».
Berlin 100 max. « krótk. 
Londyn 1 funt ster. „ 
Baryt 100 franków , 

(Wiedeń 100 guld. ,
Papiery publiczne:

Listy zast. z r. 1869 d.

Listy zast.

, . IVV
___Łodzi serji 1 
likwidacyjne duże 

„ małe 
Bil. Banku Ces. s. I, II i III 
Bios. lóż. Bremjowa a t.1864 

,_„ . 1866
I Pożyczka wschodnia rs. 100 
U , m ,100
Ul „ „ ,100
4% nowa pożyczka..... 
.Listy wileńskie długotor.. .

Akcje i obligacje:
Obligacje miasta Warszawy .

‘ ‘ ’ dr. ż. wai sz.-w. rs. 100 
dr. ż. warsz.-b. rs. 100 
dr. i. warsz.-terespol. . 
dr. żel. labr.-łódzkiej . 
Banku handl. warsz. . 
Banku dyskont, warsz.

1460 Folwark Donacyjny
WAWRZYSZEW
w powiecie i gubornji warszawskiej położony, 
odległy od m. Warszawy wiorst 4, jest do od­
dania w poręczającą administrację wjwżdym 
czasie.—O warunkach powziąć można wiado­
mość przy ulicy Mazowieckiej w domu .Ni 4, 
mieszkania 19, codziennie od godz. 5—7-oj.

Lombard Prywatny
przy ul. Mostowej At 23

zawiadamia, iż w dniu 15 (27) listopada r. b. 
i dni następnych odbywać się będzie Licy­
tacja na zastawione a nie wykupione i nio 
prolongowane w swoim czasie zastawy. Nu- 
mera zastawów są następująco: od A5 491 do 
9888, od .Mi 15086 do A5 19728, od IW 21893 do 
Aś 22347, od .V 23439 do Aż 24423, od Ai 25360 
do Ali 26130, od A5 26684 do Aż 27219, od A« 
28044 do Ai 28827, od 29853 do Ai 30039, od 
Ni 30450 do Ai 30471, od Ai 30600 do Ai 30812, 
od AS 31032 do Ai 31243, od Ae 31465 do Ai 
31748, od Ai 31854 do Ai 31889, od 32251 do 
Ai 32497, od Ai 32638 do Ai 32742, od 32994 
do Ai 33033, od Ai 33098 do Ai 33421, od Aś 
38538 do Ai 34250, od 34467 do Ai 34570, od 
Ai 36014. 1465

KSIĘGARNIA
Gebethnera i Wolffa 

w Warszawie 2001r 
otrzymała na skład główny: 

Gabryela Leszczyc Radolińska

Miiętae i kraju skMj
Fortepianów, Pianin i OrganówgK 

HERMAN i GROSSMAN. 
CENTRALNY SKŁAD w WARSZAWIE, w PETERSBURGU,

16 Mazowiecka, dom własny, 33, Wielka Morska 33.
Sprzedaż na raty.

Pszenica 242 m. I ord..
, , ^istrai dobra

, „ wyborowa
Żyto Wyborowe 232 funt 

a średnio.................
a wadliwe J................

Jęczmień 214 rzęd. 202 f. 
Owies.................... 142 f.
Gryka.....................2025
Rzepik letni ......

a zimowy 212 funt. 
Bzepak rapos. zim. 212 £, 
Groch polny 262funt.. . 
Kasza gryczaną .... 
Kasza jaglaną................
Siana pud. , • , , , . 
bkmy pud , , . . » •

Księgarnia Nakładowa
S. LEWENTALA

w Warszawie, Nowy-Swiat 41, poleca nastę 
pujące nowości:

Cztery pieśni Jana Galla, z ilustracja­
mi Czesława Jankowskiego, rs. 1.

Rodziewiczówna Marja. Kwiat lotosu po­
wieść, (str. 320), rs. 1 kop. 20.

Dygasiński Adolf. Z zagona i bruku, zbiór 
noweli, (str. 441), rs. 1 kop. 50.

Byron. Dwie tragiedje historyczne (Dwa) 
Foskarowie—Marino Faliero), po raz 
pierwszy na język polski przełożone 

____ przez Feliksa Jezierskiego, rs. 1.
Na koszta przesyłki należy dopłacać 

po kop. 20 za każdy tom. Zlecenia z pro­
wincji księgarnia uskutecznia nie tylko za 
uprzednioin przesłaniem pieniędzy, ale także 
i za zaliczeniem pocztowem. 1734r

KSIĘGARNIA
Gebethnera i Wolffa 

w Warszawie 2002r 
otrzymała na skład główny i poleca:

Wybór arcydzieł Yeuillofa,
spolszczonych przez M. W. Zeszyt. 1.

Cena kop. 60, z przesyłką kop. 75.
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

$

— Rada miejska warszawska dobroczynności 
publicznej. Niuiejszem podoje się do wiadomości publicz­
nej, że stosownie do postanowienia b. rady administracyjnej 
Królestwa Polskiego z dnia 5 kwietnia 1862 r. za. AS 9914 i 3 
maja 1866 r. zu A» 22205, jak również rozporządzenia ministra 
spraw wewnętrznych z dnia 23 listopada 1872 r. za AS 1210, 
odbędzie się dnia 22 listopada (4-go grudnia) r. b. konkurs na 
posadę etatowego ordynatora oddziału chorób dziecięcych i do­
mu podrzutków, znajdujących się przy warszawskim szpitalu 
Dzieciątka Jezus, z pensją roczną rubli trzysta.

Konkurs rzeczony odbywać się będzie w pomienionym za­
kładzie, wobec ad hoc wyznaczonej komisji.

Przy konkursie mogą być obecnymi lekarze oraz studenci 
wydziału lekarskiego, po udowodnieniu tożsamości osoby, je­
żeli nie są osobiście znani zarządowi szpitala.

Rozprawy ostateczne komisji konkursowej odbywać się 
będą przy drzwiach zamnniętych, bez udziału osób do niej nie 
^Kandydaci pragnący przystąpić do konkursu winni zgłosić 
się z odpowiedniemi podaniami do Rady miejskiej warszaw­
skiej dobroczynności publicznej, przy załączeniu dyplotów na 
stopień lekarza lub doktora medycyny, lub też świadectw na 
wolną praktykę lekarską i służbę rządową w granicach Rosji. 

1 Prawa i obowiązki ordynujących są określono przez Najwy­
żej zatwierdzoną ustawę szpitali cywilnych w Królestwie z lat 
1842 i 1870.

Konkurs zasadzać się będzie:
a) Na próbie kliniczno-szpitalnej, wykonanej na dwóch wy­

padkach chorób dziecięcych, ze szpitala, w którym odbywa się 
ten konkurs.

lo**1 
Do wynjęcia od 1 Stycznia 1®"° 

wraz z ogroaem na 

BAWARJE. 
od 10 lat egzystującą w domu AS 25 Gj • 
ulic Chłodnej i Żolazsej. - 
stróża.

b) Na rozprawie ustntj (rodzaj wykładu).
ci Na próuio z dziedziiy tyatologji i hygieny niemowląt.
ad 1) Do próby szpitan.o-klinicznej wybiera niemowlęta 

lub starszo dzieci komisja konkursowa. Badania lekarskiego 
dopełnia, wobec takowej, stający do konkursu lekarz, na co 
daje mu się, na każde chore dziecko, trzy kwadranse czasu.

Po skończeniu badania każdego chorego dziecka, odbywający 
konkurs zdaje sprawę kliniczną, wraz z rozpoznaniem choro­
by, opisaniem jej przebiegu i wskazaniem sposobu leczenia.

ad 2) przy dopełnianej w obecności komisji sekcji ciała nie­
mowlęcia, stający do konkursu wykazuje wszystko przez sie­
bie znaleziono. Na to udziela mu się czasu nie więcej nad 
godzinę.

ad 3) Przy rozprawie, w rodzaju krótkiej lekcji, na temat 
dopełnionej sekcji, albo z dziedziny hygieny niemowląt, daje 
się pół godziny czasu do namysłu, lecz bez pomocy książek i 
informacyj, w zamkniętym pokoju, poczem, odbywający kon­
kurs, rozbiera ustnie dany przedmiot, który winien należeć do 
bardziej opracowanych i znanych, a Jednak mających związek 
z chorobami dzieci, które były wybrane do-wyżej wymienio­
nych badań. Przy tern mogą być przytaczane wypadki dostrze­
żone w praktyce, oraz uwagi cgóiue o działaniu lekarstwa w 
togo rodzaju chorobach.

Rozprawa taka ma trwać pół godziny.
Cały konkurs odbywać się będzie w języku rnsskim.
Na siedm dni przed otwarciom konkursu lista kandydatów, 

pragnących wziąć w nim udział, będzie zamkniętą.
Naczelnik zakładów dobroczynnych 

rzeczywisty radca stanu K. Puchalski.
Sekretarz rady Lechowicz.

WARSZAWSKI
Kantor Banku Państwa

podaje do powszechnej wiadomości, że w
(28) listopada r. b., odbędzie się w zarządź j0. 
toru o godzinie 12-ej w południe licytacja 
stawę w ciągu roku drzewa sosnowego i. |. ,tacfj' 
go na opał gmachu bankowego. Warunki jDi 
ne przejrzeć można w kancelaiji kantoru jj 
biurowe. Przytem nadmienia się, że d<J \rfja- 
mogą przystępować tylko osoby, posiadające 
dectwa handlowo 1-ej lub 2-ej gildji.

P- * ^dobrN he|<.

JULJAN
MazowieckaJlL- 

 

Wyprzedaż Kape*uS^ 
Jesiennych^

KORESPONDENCJA PRYWATNA.

3897 Do Wenus.—Oświeć i ulecz! List W kant°r 
------------------ gil

— Leo nie.—Czekać, poniżać się —■ oby ® 
zbrakło!

— Dla Przyjaciela.—Kocham nad życie! 
bieraj odwagi! Wkrótce będę.

R E W E R S afls ’ 
wystawiony przez małżonków H8*< Jb 
Frajdę Witkowskich, na
ske, obywatela dóbr Szkówek, n» ^-art?5,’ 
dniu 21 Października r. b. utrą 1 xc) 
gdyż oddany był w depozyt w obecn . 
ków pp. rejenta Olszewskiego 
Bardzkiegc, Leszczyńskiego, }f trjei4os' 
kupca Zysza Lepek z Izbicy.
pized nabyciem takowego.

09.—
96.—
95 40
P4.50
94.40

88J5
87.50

HERBATA
Najwyżej Zaiwtawy Tmnjstw

B. KLIMUSZYN, 
Zarząd w Moskwie, 

Skład w Warszawie, ul. Niecała 4.
Poleca świeżo otrzymane bardzo dobre gatunki herbaty 

czarnej, kwiatomj, zielonej i żółtej, oraz w pu­
szkach metalowych na różne ceny.

PP. Handlującym i biorącym w większej ilości, odstępu­
je się znaczny rabat. 185IR

Plaster Kauczuk
A- B K-B O H 

niszczy w przeciągu K » się w cj 
ski i brodawki. Spr^J0 „ptec^? 
kach, składach m'.tf,.‘?a„nmowyc!Ikc«t' 
i magazynach ^"^petersburg^^i^ 

Skład główny w n’f> S
ska Apteka przy Ą»» £ E. f 
w Warszawie w - 1
szkiewicza,

KatcjoiioMBe KaW yCii
Rekomendacji Słu^c’ 
Józefa Łuczyńską

6»a

do umieszczeni* zaraz*

r’°

11 1 
Ib (

j i

1

Pud Korzec
od do od do
K o p i e j e k
_ _ —

585 615
— 630 650
— — 660

— 550 560
— — 540 545
— — —. —
•A — 4 52,5
— — 280 315
— — — —»
— — —
— — — —
— — — —
— — — —
— — —

-— —•
35 45
40 45 — —
— — —
— — — —
— — —



to 318 KURJER WARSZAWSKI. <— Dala Ifi listopada 1889 fc 9

U

f

znacznie zniżonej cenie 
sprzedaje palta zimowe 
Magazyn Wiedeński, ul. 
Miodowa 2. __ 1461

Skład Fortepianów i Pianin
A. WERNER,

ul. Senatorska 22, róg Bielańskiej, 

Sprzedaż, Wynajem.
Ceny umiarkowane. 1462

FABRYKA MAGU
J. Schancenbach, 

egzystująca od r. 1830 przy ulicy 
Aleksandrja Nr 15, przeniesioną 
została na ulicę Drewnianą Nr 12, 
do domu własnego. 1410

NOWOŚĆ! ~
Z WYSTAWY PARYŻ KIE J.

Latarki elektryczne przenośne (zabez­
pieczające od pożaru), światło 4-ch świec, 
po rs. 13.—Kompletne urządzenie dzwon­
ka elektrycznego, łatwe do założenia 
każdemu, w polerowanym pudełku, rs. 10 
kop. 75. — Zapalniczki elektryczne w 
miejsce zapałek, działające przez 6 miesięcy 
jednem nastawieniem, po rs. 7.

F. Czerwiński, Elektrotechnik
1940R Warszawa, Trębacka Ai 2.

HOLENDERSKIE
codziennie świeże, nadchodzą do 

Hanfllu Win, Towarów Kutejalnjch 
i BeliKatesów

Ant Stępkowskiego,
Wierzbowa Ar, 9 1'lOt

Tani procent.
Na ubrania wszelkiego ro­

dzaju mało używane, towa­
ry, fortepiany, pobiera za 
kapitał

2°|ol V
za przechowanie. Na kosz­
towności wydaj e się więcej o

. io°lo'
jak w innych lombardach. 
Kantor otwarty od 9 do 4-ej 
po poł., Królewska 39. 1973R

2

LICYTACJA.
W dniu 7 (19) Listopada r. b., w IV-ym 

Wydziale Sądu Okręgowego Warszawskiego 
sprzedawane będą w drodze działów oddzielnie 
dwie Nieruchomości, hypoteczne 19 i 23, 
w osadzie Czersku, powiecie Grójeckim poło­
żone, składające się każda z domu mieszkal­
nego, zabudowań gospodarskich i gruntów, 
przeważnie łąk, a nieruchomość N 19 także 
z ogrodów. Licytacja nieruchomości IW 19 roz- 
pocznlo się od rs. 1,150, 23 ód rs. 8,303.—
Bliższe szczegóły u Komisarza Sądowego Bor­
kowskiego, w Grójcu zamieszkałego, a także 
u popierającego sprzedaż adwakata przysię­
głego Sonenberga, w Warszawie, ulica Długa 
Ni 19. 1456

Oo ^ając • Razem pudów 45,770 funtów 22‘/4.
ch?ó kupno, zechcą złożyć na ręce Naczelnika Wydziału 

&tle dek^0’ Później do dnia 17 (29) Listopada r. b., opieczę- 
giu?°żela taiacJe» napisane na zwyczajnym papierze, oddzielnie na 

afsZaw b' a Z Drogi Warszawsko-Wiedeńskiej i oddzielnie z Dro- 
przy dołączeniu kwitów Kassy Głównej 

. i do .n.a złożone vadium, do deklaracji 1-ej w summie rs. 
^arUnk U^ej W 6ummie rs. 1,000.

go V • 8Prz®daży wraz ze szczegółowym wykazem żelaztwa, 
hyj* ttyykik dziennie przejrzane w biurze Wydziału Gospodarcze- 

y^h godzinach biurowych, z wyjątkiem dni świątecz- 
4^------------------------ ----- ----------------------- 1971?

®i? na obecny sezon w wielki wybór Mating 
..yrok, _ iak również otrzrmnłam dużv transuort

SKŁAD WIN FELIKSA POTRZEBSKIEGO,
egzystujący od 1835 roku na rogu ulic Chmielnej i Nowego-Światu,

bar^ in« czyste naturalne oryginalne francuskie, hiszpańskie, a szczególnie węgierskie, począwszy od wystałych zieleniaków aż do 
gąiiOr u.arych i rzadkich gatunków, tak wytrawnych, jak tokajów, a posiadając wielkie zapasy, sprzedaje po dawnych cenach na butelki, garnce, 
* pok*1 aeczki-Poleca się również dla chorych rekonwalescentów oryginalne 1 stare Cognaci, zalecane przez panów Lekarzy. Również jak dawniej 
^^^^Ł^ościnnych^ypi^awsz^nożn^ieliszek^drowego^wm^J^^^^2^^^^^Zm»m»«s^i«M»MM™^»«^»o»MMw»™«

A SZYNY pończosznicze i materjały, przeniesione zostały 
Marszałkowskiej Nr 152, na ulicę Królewską Nr 31. w- Schmidt.

'■Magistrat miasta Warszawy.
Listopada r. b.< o godzinie 11-ej rano, odbędzie się w sali licytacyjnej

1)^ “uasta Warszawy, licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje,

Nr Pkryae dachu domu mieszkalnego pod 
’ -2—3027 na stacji pomp, od summy an- 
fszlagowej rs. 834 kop. 91.
*l>»a^a&i6ti'V licytacyjne i anszlag, mogą być przejrzano w Wydziale Adminlstracyj- 

lostai tzczegółowe zaś ogłoszenie o licytacji, jako też wzór do deklaracji wydru- 
W Dzienniku Warszawskim i w Gazecie Policyjnej. 2022r

.. ......niwwWfWW—l^—

Praktyczny Kalendarz Biurkowy na 1890 r. 
nakładem Składu Papieru St. WINIARSKIEGO g 

w Warszawie, Nowy-Świat 53, -
wyszedł i jest do nabycia we wszystkich znaczniejszych składach papieru i księgarniach, a

Cena egzemplarza bez przesyłki rs. 1.50. 1929R

4*r?Gn Satoie art.*204 i 214 Instrukcji dla b. Dozoru Bóżniczego (obecnie
4 przepisanej, podaje się do publicznej wiadomości, że począwszy 

"Ib* bo 2^^ Grudnia r. b. w poniedziałki, środy i czwartki od godziny 11-ej 
tyltozyi?0 P°!udniu odbywać się będzie w Kancelaiji Zarządu Gminy przy

* 6 w o'V8kiej p°d Nr. 26 publiczna licytacja na sprzedaż uiewykupło- 
r. b 01ta czasie fantów, zastawionych na pewność udzielonych do 1 (13) 

Ką. Kassę Zarządu Gminy pożyczek bezprocentowych.
]q ty Zai>. praSnące wykupić swe zastawy, winny w tym celu zgłosić się do 
sJjfaua 3aa Gminy nie później, jak do dnia 1 (13) Grudnia r. b. od godziny 

południu.__________________ ________ _________2044r

WCJA DRÓG ŻELAZNYCH

DO SKŁADU 5r | 

Stanisława Baumann i 
prsy ulicy Elektoralnej % 7, 

naprzeciw Banku, 
nadchodzą cięgle wielkie transporty 

CfflfflWoiM 
z fabryk niemieckich i krajowych: 

Cegły i Gliny opiBtmlej, 
Węgli towalskick angielskich, 
Tektury smołowej, 
Stali Besorowej Anielskiej.

B# A ogniotrwałe

K1SS& iMer|a■ B eł xes’W’ H Nowy-Świat 34. 
SPECJALNA FABRYKA 

nagrodzo a medalami na wystawach Euro­
pejskich i Amerykańskich. — Wyrób pierw­
szorzędny. — Ceny nizkie, znaczny wybór.— 
Cenniki z rysunkami wysyłąją się bezpła­
tnie, 926 R

tyc^adomości osób interesowanych, że w Magazynie Glow­
's Dróg, znajduje się do sprzedaży starego żelaztwa, 

•Ihw, w mianowicie:
b ’» arszawsko-Wiedeńskiej pudów 86,691 funtów 03‘A, 

„ Bydgoskiej „ 9,079 „ 187,.

.. WAŻNE i

Magazynów Mód i Konfekcji Damskich. | 
p . ■ — Nowootworzona
fabryka Koronek i Haftów mechanicznych

pa]„ca LEOPOLD LULLA et Comp., Dzielna AS 15, 
demj sezon bieżący galony, applikacje jedwabne, coupe de robes || 
11|naiii«r0nfettionnóes, volanty i koronki w różnych kolorach i deseniach naj- ■ 

1459
3

k^1’obó^r°V'^W’ r°wn^eż otrzymałam duży transport 
2V a mianowicie: Sukienki dziecinne,

w- ka + Pecz*’ fantazyjne, Pelerynki, Bulgarki ciepłe na 
lele‘niiv' iUrKi' Chusteczki, a także Chusteczki sznelowe i 

/th w tym rodzaju rzeczy fantazyjnych, które pole- 
earn Szanownej Publiczności

£o fila FU K8,
Bielizny znany ze swej taniości, 

Senatorska 20, wprost kościoła, 
w podwórzu na parterze. 2006R

Marszalkawskiej Nr 152, na ulicę Królewską Nr 31

POSESJA^ 
z budynkami fabrycznemi 
po byłej fabryce świec stearynowych, jakoteż 
różne maszyny i przyrządy. — wiadomość na 
miejscu, ul. Czerniakowska 90. 2004R 
łSSSjK”* Objąwszy w posiadanie zakład ra- 
Łkr-sŚsF mizowy pod firmą .Lubicz", dotych- 
czis prowadzony przy ulicy Krakowskie- 
Przedmieście As 44, nawprost IHotelu Euro­
pejskiego, mamy honor polecić Szanownej )'u- 
bliczności, żo i nadal z wszelką akuratnością 
prowadzonym będzie. Usilnetn naszem stara­
niem będzie zadośćuczynić wszelkim wymaga­
niom Szanownej Publiczności, przy możliwie 
tanich cenach. Dla udogodnienia, oprócz kan­
toru przy zakładzie naszym, zamówienia na 
ekwipaże przyjmować będzie fabryka powo­
zów K- Berger, przy ulicy Leszno J\S 6.

Firma „Lubicz.”
Telefonu 429. 

144! Rzeszotarski.

Do sprzedania lub wydzierżawienia w całości 
lub częściowo

Istniejąca od roku 1856
Parowa Fabryka Musztardy ?

A. SCHWEITZER,
Królewska 23 (19), znanej dobroci wyrób swój, sprze­
daje na garnce, kwaterki i słoiki i takowy poleca. 1957R

Złoty Medal ż885 r.



DLA PP. TAPICERÓW

Głównego

parami, oknami i arszynami, 
po cenach następujących:

Para Firanek dług. 8 arsz., po 45 kop. za parę. 
Tiul szeroki do 23 werszków, po 6 kop. za arszyn.
Para Firanek szer. 23 w., dług. 9 arsz.. po 55 k. za patę« 
Gipiury szer. od 23 do 29 wersz., po 8 k. za arszyn 
Para Firanek szer. od 23 w., dl. 9 arsz., po 65 k.zapa^' 
Para Firanek szer. od 29 w., dl. 9 arsz., po 80 k. za pa^ 
Para Firanek szer. od 29 w., dług. lO1^ arsz.. po 

kop. za parę.
Tiul szerokości 29 wersz. i więcej, polOk.zaarszy11, 
Para Firanek szer. 29 w. i więcej*, dług lO^ arsz., P° 

150 kop. za parę. ' r;
Para Firanek każdej szer. nad lO1^ arsz., po 175 W 

za parę.
Wszelkie nieznaczne cerowania firanek usku­

teczniają się bezpłatnie.

Przy większych reperacjach, cena po rozpatrz* 
niu jakości reperacji.

Pranie i przerabianie trwa około dni 10, 
Równocześnie poleca Firanki wszelkiego rodzaj 

w oknach odpasowanych i na arszyny, od cen naj­
niższych. 202 JR

Zarządzający Składem Żyrardowskim

L. BUŁAKOWSKI.

ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, żc przyjmuje do

" 1 -..praDia, cmraia i jraraMaiia
na nowo każdego rodzaju

KURJER WARSZAWSKI. —Dnia 15 listopada 1889 a r Nr 31«
-------   ' '' '  '  • ■ - — • 'l- I ■ — 1 " ~

Maszyny do rozczesywania włosów i waldcharu, jak 
do rozkręcania warkoczy, przedstawiające nadzwyczajną osZCZ£ 

w obce ręcznej roboty.—Dwie już w użyciu. Posiadają: 1987>
Renibiers et Jankowski. Warszawa, Marszałkowska Nr 1H* ■.

voldRpo cenach fabrycznych.

w Warszawie, Smolna Nr 16,
podaje do wiadomości, że uwzględniając liczne żądania, urządziła w li ilittorze n:i wprost fftUiyU
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Forfepian dobry rs. 210. 1? lektoralna 10, 
mie«zk. 20. 25578

Kanapa, 4 foteliki, szeslonj 
w zakładzie koszykarskim.

Kasy ogniotrwałe 25% tańsze od innych 
ników. Marszałkowska 125,, Sikorski. 21

25858

rawie nowy, 
wskaże. 3179:

bliżej kosztu wysortowane bluzki, staniki, 
II pończochy 50 kop., skarpetki. Marszałkow­
ska 129, oficyna. 25054

«iola lekąje konwersacji. Mar 
H6, m. 14. A. Crayfer. 2530

Kęsy ogniotrwałe, najtanra<a i najlepsze u R 
Bchtego. Nowy-Świat 34. 505

grywa Orkiestra p. A. SONNENFELDA,
złożona z kilkunastu doborowych muzyków.

Starsza panna w z .kresie sukien i okryć 
damskich poszukuje odpowiedniego zajęcia 
lub wspóiki z osoba 1 osiadająca pracownię 

albo kapitał. Wiadomość: ulica Żabia -V 7, 
mieszk. 8. * 25630

KUKJEU WARSZAWSKL — Dnia 15 liatopada 1889 n
 

Bandaże brzuszne, pępkowe, na wędrujące 
nerki, pisy rupturowe, suspensorja oraz 
pończochy elastyczne poleca specjalna fabryka 

tych wyrobów przy zakładzie optyczno-me­
chanicznym Juljana Weissbluma. Ul. Nowo- 
senatorska Aś 477a. 25055

Do sprzedania z powodu wyjazdu: garni­
tur mebli zieloną brokatelą kryty, forte­
pian, dwa lustra złocona z konsolami, dwa 

owalna, sz ify, kredens stary, gzymsy złocone 
i rozmaite inno rzeczy. Wiadomość: Długa 
Aś 21, mieszkania 6, z bramy drugie piętro, od 
12 do 4-cj.25520

Futro damskie lisy, nowe, tanio do sprzeda­
nia. Leszno Aś 1, m. 9.25447 Owoce, gruszki, jabłka deserowe, komputu-

we, poleca .Ogrodnik Polski", Mazowie- 
oka U. 8128»

Fulro brązową materją kryte, ubrano pióra­
mi, do aprzedania. Nowo-Zielna 51, miesz 

kania 10. 25861

Fortepian Małeckiego prawie nowy za rs. 
| 1*320. Długa 25, Lombard, 25697

Garnitur, szafy, łóżka, kredet is, krzesła, toa­
leta, otomana, biurko. Zielną 24. 2568J

Binokle, okulary, lornetki, termometry 25% 
taniej u optyka Juljana Drehera, Szpital­

na 6. Przyjmuję reparacje. 3081r

Do sprzedania garnitur mebli, futro męz- 
kie i maszyna do szycia. Złota 57, mieszka­

nia 5. 25442

Kt aszyna do spizedania nowa iSingera bar- 
iUdzo tauio. Zakroczymska As 9, mieszka­
nia 40. 25840

Fabryka rękawiczek, Dzielna 15, poszukuje 
uzdolnionych panien do szycia i ćwikłowa- 
nia rękawiczek jedwabnych. Maszyny do szy- 

ci a wydaje do domu.25843

Fortepian krótki pólsiodmej oktawy tanio.
Nowy-Świat 47. Strojenia, reparacje przyj­

muję. 25821

Do sprzedania fortepian fabryki Hcfera 
mało używany, garnitur mebli czarny, para 
łóżek z materacami, stoliki nocne. Elektoral­

na 4, mieszk. 13, od 10 zrana do 3-ej. 25866

Rf eble za bezcen! Garnitur czarny orzocho- 
Inwy, lustra, rozmaite inne meble, szały, kro- 
ćens, stuł, krzesła, łóżka, biuro, szeslongi, 
firanki. Ulica Marszałkowska Aś 108 i od ulicy 
Chmielnej Aś 37, m. 30. 25912

hotrzebne zdolne panny do krawiecczyzny. 
" Wspólna Aś 6, mieszk. 21. 25837

Biała raz użyta suknia ślubna do sprzedania, 
kostjum różowy, futro. Żurawia 7, m. 8, 
drzwi środkuwe, od 12-ej w południe. 3202r

Podręczna wprawna do trykotów potrze- 
bn i. Senatorska 19, m. 7.25860

Bardzo tanio! Sprzedaję garniturek fanta­
zyjny, robiony na obstalunek, składający 
się z kozetki, dwóch krzeseł, stolika i podnóż- 

ka. Bednarska domu Aż 11, m. 30,_____ 25683

|/upujęi Fortepiany, pianina używane, za- 
ląmieniam, Wielka 50, K. Chojnacki. 25699

przybki marynowane i susz< me, whszczy- 
Uznę suszoną, korniszony, ry dze, pikle, wi­
śnie suszone na nalewki i najt zyściejszy spi­
rytus polecą L. Wróbel, Krako- wskie-Przedm,, 
stara poczta. 3063r

pcteliny, Utrechty, firanki „najlepiej kupo- 
Uwać” w głównym składzie dywanów GJieł- 
żyńskiego, Marszałkowska 137.8159r

fortepian fabryki Holera, o siedmiu okta- 
r wach, z prześlicznym tonem, do sprzedania. 
Nowogrodzka Aś 21, mieszkania 8, między 10 
a 12 w południe.25836

Potrzebne pąniiy kompletnie uzdolniono 
w krawiecczyznie do pracowni „Zofji", Le­
szno 28, ni. 3. Tamże przyjmują robotę sukien 

podług najnowszej mody po r. 2. 25856

Meble za bezcen, z ośmiu pokojów, całe u- 
rządzenie lub częściowo. Lustra, firanki, 
oleodruki, trema, lampy. Złota 3, róg Zgoda, 

czwarta brama od Marszałkowskiej, mieszka­
nia 4. 24852

Meble tanio, garnitur czarny, orzechowy, 
otomana, szeslong, kredens, stół, krzesła, 

łóżka, szafy. Mokotowska 59, przy placu św. 
Aleksandra, stróż wskaże.24903

|tresUlłta 8 Wychowanie.
lBnczycielskiego Zalęskl, Ma-
tektŁ)Cxidiye nauczycieli, nau-

Rgeble gustowne salonowe, buduarowe ifan- 
llttazyjne, sypialnia i jadalnia dębowa w kom- 
pletnem urządzeniu oraz lustra i pojedyncze 
sztuki meblowe. Cena przystępna. Plac Zielo­
ny Jń 18. nad cukiernią p. Sztengla, 1-sze pię- 
tro, mieszk. 2.1933r

Do sprzedania meble fantazyjne: kanapa,
6 fotelików, 2 taborety, stół, dwa stoliki, 

4 portjery. Kosztowały rs. 315, obecnie 200. 
Cztery, oleodruki z oryginału Makarta, kosz­
towały rs. 200, obecnie 120. Wiadomość: No­
wy-Świat 56, m. 13.25703

Wdowa samotna, z dobrą krawiecczyzną, 
rekomendacją, poszukujo miejsca bony lub 
gospodyni. Ulica Mokotowska Aś 58, -stróż 

▼ sk^v 25859

Od Wtorku dnia 12 lAstoyada r. b. codziennie

\N RESTAURACJI POD „NOWĄ GWIAZDĄ”

Do sprzedania szeslong, komoda orzecho­
wa, kufer podróżny urzędowy, barometr, 
szkatułka samogrająca. Marszałkowska 108, 

streź wskaże. 25812

Do sprzedania bilard francuski. Marszał­
kowski 104. w cukierni. 3205r

Dywany perskie, trwale i piękne, zakupione 
wyjątkowo tanio, poleca Kiltynowicz, Ma­

zowiecka 16. 2478r

 25891 
hnt^ta niemka konwersatorka. 

f Kurjera Warsz. „Konwersa-
y 25830

firuntownie u atematy- 
f 11 leUlskcyj. Jerozolimska 74,

Panna zupełnie uzdo'niona w krawiecczy- 
zuie potrzebna jest na wyjazd do Łrdzi. 
Wiadomość Grzybowska AS 7, mieszk. 8, od 

10 do 12-ej, 25775_____
Potrzebna staniczarka. Ul. Chmielna A5 36, 

mieszk. 8. 25747

kr eble, garnitury, otomany, szeslongi, sofy. 
Ifl toalety, szaty, biurka, i inne po nie- 
praktykowanie niskien cenach. Krak.-Przed. 10, 
m. 6, obok K opornika..25434

trzymać p
i świadectw, 
ordynacji, o- 
A. B. C. 17

25623

Futro damskie lisy, używane, do sprzedania. 
Wiadomość: skład futer, Krakowskie-Przed- 

mieście Aś 40. 25829

notrzebny "przelany kawaler. Bliższa wia- 
i domośu; Hotel Krakowski Aś 33, do 9-ej 
zrana. 25908

Meble po zwiniętym magazynie, rozmaite 
garnitury, otomany, szeslongi, szafy, kre­

densy i inne za bezcen, świętokrzyska 16, 
mieszk. 13, w bramie. 25883

Do sprzedania skórki s >bole i biała chiń­
ska materja na suknię. Nowy-Świat Aś 57, 

mieszk. 10. 25624

Koronki russkie, klockowe, wstawki, karcz 
ki, gipiury, fanszouy najtajniej. Mazowie- 
cka Aż 10, mieszk. 9.________ 3210r

Kasy ogniotrwałe 25% tańsze od innych cen­
ników. Marszałkowska 125,. Sikorski. 23782

Maszyny pończosznicze Aś 9—12 w dobrym 
stanie. Marszałkowska 129, oficyna. 25655

Mopsy młode do sprzedania. Widok 2, mie- 
szkania 6.____  3177r

^Raszyny Singera rs. 35, Wilsona 15, pię- 
Iżlknie szyjące, sprzedaje mechanik Kosiński, 
Ś więtokrzyska II.25137

Oubjekt handlowy z długoletnią praktyką 
yposzukujo zajęciu w handlu kolonjaluym 
lub w składzie wóJek. Łaskawe olerty proszę 
składać w kantoizo Kurjora Warsz. dla „Sub- 
jekta -  25658

IB fykształcona przyzwoita niemka szuka 
W zajęcia na godziny. Oferty przyjmuje Kur- 

jer W. W.25621

lAnpno i sprzedaż.

Brabanckle koronki do sprzedania. Kra- 
kowskm-Przedmieście 63, pracownia W. 
Zakrzewskiej. 25604

Ogrodnik uzdolniony poszukuje posady.
Marszałkowska 66, u Kubińskiej. 25640

Osoba młoda, znająca gospodarstwo, poszu­
kuje zajęcia u pojedynczej osoby. Wiado- 
mość: Nowy-Świat Aś 42, m. 2.25855

liarety dwie, jedna dwuosobc wa a druga po 
Si trój na, bardzo mało używaną , dobrej na ob 
sUiui.ok roboty', tanio do spr zed.mia. Obej­
rzeć można w hotelu Polski, a. Wiadomość 
Długa A5 10, mieszkania Aś 10.. 25889

Wspólna 13 
25887

Potrzebna jest młoda bona francuzka lub
Szwajcarka znająca dobrze język francuski, 

na wyjazd. Wiadomość: ulica Podwal Aś 3, 
mieszk. 31, od 2—5-ej po poi._________ 25613
Potrzebna zaraz przyzwoita nieinka z do- 

bretni świadectwami do dzieci. Krakowskie-
Przedmieście Aś 87, mieszk. 6._______ 3184r

Potrzebne panny do krawiecczyzny. Chlo- 
dna 23, m. 14. _25822

Potrzebna panna do szyc a bielizny. Nowi- 
niarska 2, m. 4, od 12—8-ej,25818

|/crespondęn(-buęhą)tęr, ? językami poi- 
Ijskiin, niemieckim, russkim, franouskim i 
angielskim, z praktyką, poszukuje posady. 
Olerty pod lit. L. K. 9 w Kurjerze. 25825 
cy. lody człowiek z prowincji, który był przez 
lllląt cztery w handlu korzennym w War­
szawie, poszukuje zajęcia w handiu lub innym 
zawodzie w Warszawie lub na prowincji za 
skromnem wynagrodzeniem. Na żądanie n ożo 
być poręczenie whrogodnych osób. Oferty 
upraszam nadsyłać do miodosytni p. Ignato- 
wiczą, Chmielna Aji 35.25644

Do sprzedania samowar nowy na 16 szkla­
nek, różne oleodruki kolorowe, serweta na 

sposób pluszow'y, sprzęty domowe, beczka do 
kapusty po w'inie. Ulica Hożą Aś 64, w bra­
mie na parterze._________________ 25852

Do s rzedania dwie salopy, lisy i koty 
raz kociołek miedziany. Śliska Aś 6, mie­

szkania Aś 5. 25910

A^świądczony korepetytor, 
Mn.—korepetycje. Ulica Hoża 
Oi7d|>nt^--^. 25808

l«b m’rtetu poszukuje kondycyj 
(}0 ftreP?^'cyj- Wiad.: Chmielna 

0qa^it7rp^-~~-Wlecił^em- 24832 
lub kof,^’ylutu, (izraelita) poszukuje 

P<3t3 ^J- Ciepła 26 mieszka- 
_ 2&732

<’u'-5y iekcyi su matematyki, udziela na 
4 do G °'.atematyki i fizyki. Hoża 

3200r
4roJk0w do życia, poszu- 

uhrndy. Adres: Bracka 
3201r

,Udziel^042,ln«.konweis:icji fran- 
Storze tl°kcyj • wyŻ9Z(J muzyki.

28 tegoz Plsma P°d wyrazem 
--------- 25380

m2 * ‘ę?.v'k'i'7tavkUd froeblowski i 
^!2MkX32ucJ1 obcych metodą poglą.

HO, (Szkolna 5X257,55

potrzebny chłopiec do drzeworytni i fabry- 
i ki stempli kauczukowych. Ulic, Tloma- 
ckio 5. 3206r

Uczennico płatno do robót włóczkowych 
potrzebno. Freta 24, m. 14.25G09

Lisy damskie i popielice baz pokrycia, dwie 
salopy pa futrze i dwie salópki dziecinno do 
sprzedania. Nowogrodzka 23, m, 1, 31921

Lustro owalne w złoconych ramach do sprze­
dania. Nowolipie 4, m. 1. 25660

Łóżka orzechowe, kredensy, stół dębowe, u 
stolarza, ul. Nowogrodzka Aś 13. 25691

Potrzebne są panienki podręczne do kra­
wiecczyzny. Widok Aś 13, m. 15. 25896

Potrzebne panny do kiosków, kaucja 15 rs. 
Od 11—2-oj, Plac Teatralny 11. 3203r

Bona francuzk* z szyciem potrzebna. Ulica 
Marjensztadt Aś 27, m. 1. 25894

Ekononaa gospodarczego żonatego poszuku­
je się od Nowego Roku do majątku, gdzie 
zam właściciel zarządza. Życzący otrzym -ć po­

sadę zechco przesłać adres, kopie świadectw, 
żądąnie utrzymania t.j. pensji i < 
megede wieka, ped adresem A. B. 
postc-restante st. Międzyrzec.

Meble używane rozmaite, tanio poleca za­
kład wyłącznie używanych przedmiotów. 

Maków, Solna 9. 25706
FU, cble za bezcen! Garnitur czarny, orzocho- 
luwy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, kre- 
lens, stół, krzesła, łóżka, biuro, otomana, bi- 
lljoteka, szafka lustrzaną. Marszałkowska 
119, w podwórzu, druga brama, mieszka­
nia 15. 25906

Jy/Mtnu *J’ucza gruntownie z upo- 
i V6wieza,''V ud*y, b. wieloletni zastępca 
■i 'Lcl,!. r autora buchhaltorji. Chmielew- 

8066r 
M4.^) J^cmlskie' W. Max, Kotzebue 2, 
Silony ®Iewczenia nauczycielki, nauczy- 

25771
Jde Prechmps, Długa25. Niemka 
'S8^trun!;U2kiD’- angielskim, włoskim, 

umieszczenia. 25642
Un>iwłsie^°« oraz literatury udziela 

7^21 Ofert.er>SJtetu> dokładnie posiadający 
Kurjera „P.” 25891

do'?,'i 2 zbiorowa francuska, niemio-
SŁ ’ ttlesięcznie, angielska. 3 Mio- 

—- 25090
*oteh(^a Języka niemieckiego i zara- 

1 ic l J‘miiaz yrw tymże języku w za- 
'ic. j Mectw nyin> Posiadąjąca jak nąjle- 

’ doszukuje uczniów i uczeń- 
it^i^laAł i, w redakcji. Oferty: kantor 

3188r
inga. nWn>ka, potrzebuje demi- y>?^h^to2G-34- 25831

Mrzlł ,8ta’ ,noJ^cy wyższe pozwo- 
THł?i . ? jest zaraz. Wiadomość: 17‘ 25765

18 1ekcy2''valco,;a x fiaucuzkiin poszu- 
J‘ Królewska Aś 21, na parte-

‘ ,’r”ce-

” “* m do trojga dzieci.
**.1 ,rŁ*.4<ln^-Ł-2dL011t' 1-5Z0 piętro. 25789 
tlV^cia lusi d\ ;.°Gy Wat8‘ 2i°mski, żonaty, 
kt.r,‘ z .. rzWcy ‘J?0^ J?*yk russki, potrzebu- 
A kw ipQ*ule,,,°niU’ k ka^era I**5 magazy- 
S^L?Uc.‘ik!‘cyn L m kyPoteo»llB,n mająt-

■ 1 vp‘”y w '«ku- VViado-

1 P.rowincB poszukuje 
Qiertv '' ■ w kanooiarjaeh W-ych 

y Przyjmuje Kurjor pod „p0. 
ąjNLMsmka ------------------- 26823

“X nRJ?5a krawiecczyznę, po. 
“6, a« Adres: Swiętojerską 18 

25810

Rflaszynistka i podręczna potrzebno do bie- 
Iłllizny. Podwal 19, u rządcy. 25650

Na wieś potrzebna kucharka, znająca się na 
gospodarstwie wiejskiem. Zgłosić się No- 
wy-świat Aś 21, m. 23, od 10-ej zrana. 25865

Niemka, dobre świadectwa, poszukuje miej­
sca demi-place lub stałego do dzieci, gospo­
darstwa lub chorej osoby: Oferty: Kurjer 

lit. Z. Z. 25101

Potrzebna jest osoba posiadająca doskonale 
krój i szycie bielizny, do udzielania lekcyj. 
Wiadomość: Lcgtno Aś 3, ni. 2. 25671

Potrzebna zdolna upinaczka i staniczuka. 
Ulica Próżna Aż 3, mieszk. 10.25815
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Od 1,000 do 2,500 rs. wypożyczę hypotecz- 
nie. Kancelarja W-go rejenta Lilpopa. 25835

Oklep spożywczy sprzedaję natychmiast ta- 
vnio, ul. Leopoldyny Aś 15. 25661

Sklepy spożywcze za bezcen do sprzedania.
Książęca 9, mieszk. 8. 25874

Dwie dzierżawy do wzięcia zaraz. Wiado­
mość: Trębacka 11. w kantorze węgla. 25875

Trzy, dwa pokoje umeblowane, fortepian, 
obsługa. Bielańska Aś 21, m. 5. 25537

Pokoje pojedyncze, porządnie urządzone, na
1-m piętrze, od frontu, z opałem i usługą, 

zaraz i od listopada. Marszałkowska 114. 2886r

Skład węgla odstąpię bardzo tanio, powód 
wyjazd. Dzielna Aft 63.3207r

Folwark (cztery włóki) niedaleko Warsza­
wy, zagospodarowany, w kompletnym po­

rządku, bez długów, z powodu wyjazdu tanio 
do sprzedania. Wiadomość: Żurawia Aś 12, u 
Kwiatkowskiego. 25607

Oprzedaje s ię: suknia jedwabna z koronka- 
 mi, palto akt amitne, szuba jedwabna, man- 

tylka aksamitu a haftowana, wszystko nowe, 
na osoby dobrą j tuszy. Ulica Hoża Aś 7, mie­
szkania 56. 3182r

o k a I e.
B Wróblewski iS-ka. kantor przewozowy, 
P.Trębacka 11, Filja Ncwy-Swiat 7.—Zała­
twia przej rowadzki, opakowania, przewóz 
mebli. 3055r

Rotuuda na 1 isach oraz rotunda granatowa 
na jedwabny y podszewce, zupełnie nowa.

Wilcza 28, mie szk. 18. 25740

Odrs.3,000 do26,000 do wypożyczenia na do­
my w Warszawie. Wiadomość: ul. Krucza 
N 23, mieszk. 9, od godziny 3 do 5-ej. 25888

KURJER WARSZAWSKI. —Dni* 15 listopada 18891. 

Rubli 12—15,000 potrzebne zaraz lub od 
stycznia na dom murowany, nie obciążony 
żadnemi długami, tylko Towarzystwa 20,000. 

Oferty przyjmuje Kurjer Warszawski pod 
„Pewność". 25857

^upię skł d węgla. Oferty z ceną i adresem 
nzłożyć w Biurzo ogłoszeń, Senatorska 26, 
pod „Węgiel”.3208r

Za niską cenę do sprzedania dwie jedwabne 
balowe suknie w dobrym stanie. Chłodna 8, 

stróż wskaże. 25898

Pcżyczki 1,500 rs. na domek murowany w
Warszawie poszukuję. Wiadomość: Nowy- 

Świat Aś 17, w sklepie tabacznym. 25814

Pianino no we systemu amerykańskiego, 
krzyżowe, d< > sprzedania. Nowy-Świat Ai 66,

A. Janiszewski i. 24974

rklep spożywczy z dystrybucją do sprzeda- 
 nia z powodu zmiany interesu. Ul. Leszno 

Aś 55. 25845

Do wynajęcia zaraz pokój, przy osobie po- 
jedyńczej, może być z meblami i usługą. 
Nowogrodzka 31, m. 19.

Pianino czaj rne mało używane do sprzedania.
Zielna 45, n iteszk. 6, od 10 do 12-ej i od 3 

io 6-ej. 25o70

Pianino czaj ne tanio do sprzedania. Sena­
torska 22, i >d 2 do 5-ej po południu, stróż 

wskaże. 25569_____

Plac przy ul. Marszałkowskiej do sprzedania 
po rs. 2 kop. 25 za łokieć kwadratowy. Wia­
domość: Hoża 51, m. 6. 25905

Z powodu prędkiego wyjazdu do sprzedania 
sklep spoży wczo-dystrybucyjny, cena przy- 
stępna. Próżna 5.3176r

Ś lep z wystawą do wynajęcia zaraz, 400 rs. 
Plac św. Aleksandra Aś 14. 25834

Pokój porządnie umeblowany, samowar, u- 
sługa. Zielna 23, m. 7. 25301

Oklep spożywczy do sprzedania w dobrym 
□punkcie, komorne bardzo tanio. Ul. Tamka 
Aś 32. 25909

-----------------------------
2 pokoje przy familii, z osobne® . 

Elektoralna Aś 10, m. 10.

W drukarni Kurjera Warszawskiego.—PlacTeatralny Nr 473c (nowy 9). JJoaBOJieHO IJeiiaypoK) Bapmana 3 U5
Redaktor Franciszek Olszewski.—Wydawcy: Wacław Szymanowski i Antoni Pietkiewicz* (Adam Pług)

Oklep spożywczo-dystrybucyjny z powodu 
□wyjazdu do sprzedania. Ulica Nowogrodz­
ka Aś 14. 25839

Nr
--------------------------------- -

Trzy pokoje umeblowane, fortepio^.^^r 
ga. Krakowskie-Przedmieście 

nia 28.

Do sprzedania sklep dystrybucyjno-my- 
dlarski każdego czasu. Wiadomość: Bednar­

ska Aś 9, w sklepie mydlarskim. 25530

Dwór elegancki i fundamentalnie zbudowa­
ny, o siedmiu pokojach, z piwnicą lodownią, 

paroma morgami lasu i włóką gruntu, o wior­
stę od stacji Otwock, jest do sprzedania. In­
formacje: ul. Złota Aś 31, m. 13. 25776

Na wypłaty sprzedam: pojedynkę dla ucz­
nia, dubeh tówkę, fortepian, toaletę, kolczy­

ki, pierścionek, mufkę, kołnierz, płaszcz, szka­
tułkę grająct j, obrazy. Senatoiska 9, mieszka- 
lia 3, od 3d, o 6-ej. 25892

poszukuję wspólnika do fabryki chemicz- 
I nej, 3 wiorsty od Warszawy położonej, z 
kapitałem rs. 8,000 w gotówce, przy małem 
zatrudnieniu. Zbyt produktu za gotówkę za­
pewniony. Kapitał będzie ubezpieczony. Do­
chodu poręczam conajmniej rs. 100 miesięcz­
nie. Oferty proszę składać w Biurze ogłoszeń, 
ul. Senatorska 26, pod lit. L. H.______ 3195r

Poszukuje się wspólnika do interesu bar­
dzo korzystnego z kapitałem od 400—600 rs. 
Wiadomość: Krakowskie-Przedm. Aś 40, m. 8, 

od 9 do 10-ej zrana.25838Wino Morozowicza nie przechodziło barba­
rzyńskich operacyj przy pomocy spirytusu, 
wody, farby, taniny, kwasu salicylowego, bor­

nego, winnego, winianu potażu, gipsu, węgla, 
mleka, żelatyny, krwi bydlęcej, sztucznych 
zapachów i Ł p.3161r

W gubernji płockiej, w powiecie mław­
skim, jest do paru tysięcy klonów w odle­
głości 4 wiorst od mławskiej kolei nadwi­

ślańskiej, na miejscu w (huczkach, pod Mła- 
wą. Wiadomość na miejscu, u właśc. 25882

nroszę korzystać. Sklep mydlarski do spiże- 
I dania zaraz z różnemi towarami, w korzyst- 
nem miejscu. Wiadomość: kiosk, Nowy-Świat 
róg Alei. 3178r

Tanio do sprzi rdania czarne pluszowe, nieu­
żywane, za g ranicą kupione okrycie. Mar­
szałkowska Aś 716, m. 4, od godz. 3—5. 25879

Do wynajęcia zaraz pokój z meblami dla 
kobiety. Krucza A? 35, m. i. 25816

Jedna lub dwie panienki izraelitki znajdą po­
mieszczenie, języki ot ce i muzykę zapewnia 
się. O warunkach przystępnych dowiedzieć 

się można: Pańska 26, 1-sze piętro, front, mie­
szkania 22. 25790

Do sprzedania interes handlowy, dający 
przyzwoite utrzymanie, za rs. 1,000, może 

być w części na rozpłatę. Wiadomość: Mar­
szałkowska 119, w cukierni. 25911

Sprowadzeń 10 do sprzedania parę koni pię­
cioletnich b ardzo rosłych, szpakowatych, 
zdatnych do ws zelkiego użytku. Hotel Lipski 

ulica Bielańska.. 25606

Orsądzenia maszynowe. Do wydzierżawie­
nia: budynek murowany, kocioł o 35 i ma­
szyna 20 koni siły, z transmisją, woda miękka 

obfita, mieszkania i miejsc^ na składy, 4 wior­
sty za rogatkami Jerozolimskiemu Wiado­
mość: ulica śl.ska AS 4, u Oppenheima. 24871

Udzielam pożyczki na pierwsze hypoteki 
wiejskie i miejskie. Adresować: Biuro 0- 
g osz ń, Senatorska 26, dla „Jana". 3209r

Ogier siwy 5*/a lut 2’/» worsz., z chodami, 
wyjeżdżon; y pod wierzch i uprząż, do sprze­
dania. Ludnś . 13, feldfebel Dieriabin. 25311

25653

Do wynajęcia trzy lub cztery pokoje ume­
blowane, z kuchnią pokojem dla służby 
i wszelkiemi wygodami, pierwsze piętro. Wa­

recka Aś 3, mieszk. 4. 25631

Siedem pokojów, przedpokój, pasaż, kuchnią 
spiżarnia, dwie góry, pięć piwnic, ogródek, z 

balkonem, wodociągiem, w oddzielnym pała­
cyku, zaraz lub 1 stycznia do wynajęcia. 
Chmielna 56. 25846

Pokój z opałem i usługą, dla przyzwoitej 
kobiety, za 5 rs. miesięcznie. Widok Aś 14, 

mieszkania 9. 25873

Jest do sprzedania szabownia z powodu 
śmierci właściciela. Wronia 46. 25826

Ltobymiał do zbycia patent na kawiarnię, 
Hraczy zawiadomić mnie przy ul. Rymarskiej 

Aś 16 domu, ro. 15. 25833 

Do sprzedania skład niciarsko-galantnryj- 
ny p d dobremi warunkami. Oferty pod 
A. G. 1700 Kurjer Warsz. 25639

Plac 12,000 łokci sprzedam albo wydzierża 
wię przy ul. Dobrej. Wiadomość: Nowy- 
Świat 53, sklep niciarski.25827

Sanki petersb urskie i fartuch z niedźwiedzia 
amerykańskiego do sprzedania. Marszałkow­

ska 111, od 12—-2-ej po poł. 25306

Handel kolonjalny z kantorem pism, egzy­
stujący od 15 lat, do sprzedania. Wiado- 
mość: Miodowa 14, Piotrowski. 25700

Jest do sprzedania sklep, istniejący od lat 
kilkunastu. Ul. Piękna Aś domu 46. 25767

Pianina d< >bre do sprzedania przyjmuję w 
zami.in sta! re. Nowy-Swiat Aś 9, naprzeciw 
[ .by obrachui ikowej, Gruszczyński. 25346 

Prelotkę p< >zostawiono do sprzedania. Świę­
tokrzyska A ś 29. wprost Jasnej. 25476

Kawiarnia j Ariophon jest do sprzedania, 
róg Kościelnej iNowego-MiastaAś29. 25711

korzystny interes!!! Sklep kolonjalno-spo- 
Rżywczo-dystrybucyjno-owocowy przy ulicy 

Niecałej Aś 10, do sprzedania zaraz. 25693

Osoba płci żeńskiej, mająca rs. 500, może 
wejść w posiadanie lokalu od lat kilku u- 
trzymy wanego, zagospodarowanego, dającego 

dobre utrzymanie rodzinie ze stołowników. 
Wiadomość: Chmielna 44, mieszk. 1, na dole, 
od 9 do 12 w południe. 25628

Oklep wiktuałów do sprzedania z powodu 
vwyjazdu, komorne tanie. Ulica Ogrodowa
M 38._______________________25897
ęklep spożywczy do sprzedania. Widok 
□Aś 9. 25895

----------------------------------- .
Wdowa poszukuje współlokatorki- ,-jjr 

mość: Marszałkowska Aa 89. Skl0ES .
rw__________

Zaraz do wynajęcia pokój duły, "15 
nie. Smolna 15.

is janda”, Krywań ska Ali 16. Na sezon zi- 
„Vwmowy kaftaniki matinee, sukienki dzie­
cinne, fartuchy i fartuszki, zacząwszy od nąj- 
skromniejszych pensjonarskich i zwyczajnych 
aż do najstrojniejszych, przygotowuje i zamó­
wienia przyjmuje. 2678r

Zalecane przez panów lekarzy patentowane 
puderklozety pokojowe do proszku otwo- 

ckiego. PlacTeatralny 11, dom Neprosą 3158r

Folwarków 4 do sprzedania razem lub czę­
ściowo z dóbr parcelujących się, przy pier­
wszej stacji kolei od Warszawy. Informacje: 

Złota Aś 31. mieszk. 13.____________25778
Garkuchnia do sprzedania. Wiadomość: ul.

Sowią Aft 6, w kawiarni. 25557

ęklep do wynajęcia każdego czasu, za rs. 16 
□rocznie. Ul. Chłodna Aś 46. 25612

Salon i pokoje, pościel, usługa. Widok Aś 5, 
mieszkania 2. 25667

Do wynajęcia jeden lub dwa duże pokoje, 
l-o piętro, od frontu, z balkonem. Ul. Zgoda 
Aś 1. n ieszkania 4. 25626

Dwa sklepy do wynajęcia każdego czasu. 
Jeden z dwoma pokojami i kuchnią, drugi z 
oknem wystawowem, bez mieszkania. Mar­

szałkowska Aś 95. 24740

DO wynajęcia w każdym czasie szynk z 
rygałami, szafami i beczkami, od gospoda­
rza domu. Wiadomość: ulica Dobra Aś 24, u 

stróża. 25864

Hn-anit-Ht', uuniiuii.a ot, m* ■_ ,—
Akuszerka przyjmuje na slab0®1’’

szy lub kurację, Bednarska 2L_,— 
nukiety, wieńce, oraz
U za świeżych kwiatów najtaoiej^^ 
bielskiego, Nowy-Świat A> 
straży ogniowej. —-—^1*

Dla Ofelji* list wysłany 
M. D. -------------------------------- --------- pr*1”’ iii i/roju francuzkiego udziela®, P 

Rsukien Jadwigi Kamińskiej-
___________ -—  

t/roje i pasuje: staniki, szuby * J 10<Jj 
"45 kop. Zamówienia przyj®’3-), .„.u, 
Plac św. Aleksandra Aft 13. Szko®.^

Kobieta młoda poszukuje dzic^^g 
Chmielna 132. m. 18. **

Kwit lombardu z ulicy ^**®°oS81S ' 
Aś 24612 zaginął. -—

Karbuję falbany. Ulica i88C^< 
Wojcińska.

Ładna, młoda panienka śyc.7Xie® ’’iSir 
związki małżeńskie, z

żnym lub emerytem. Oferty Pr 
tor Kurjera pod adresem P‘,
Ładna, dwudziestoletnia P*D°*'kr. P.fu«® 

si .dająca 24 000 w biletach toeSt>.
zawrzeć związek małżeński • . 
odpowiednim jej wykształceniu 
Listy z fotografjami poste-restańg^gU^ 
czenie."
Młody człowiek, familijny, £kt^f ’ 
ffllu braku zajęcia, grozi 
kołacze do sero ludzi zamożni
przyjście w pomoc, aby <r»*
Moskwy dla objęcia posady.
uiści pod słowem uczciwego „fertyJ/ir^ 
tach miesięcznych. Łaskawe . • SfxfC. 
składać w Kurjorzo pod „1 - „

Na ulicy Nowo-Miodowej Aa 2. do odnaję­
cia pół sklepu na okrycia lub suknie dam­
skie w magazynie mód Kolanowskiej. 25841

Oficer polak, nie wychodzący, bez nogi, po­
trzebuje pokoiku nizko, u wdowy, samo­
tnej, ale nie starej, gdzie miałby życzliwą 

opiekę, towarzystwo, może i obiady. Wspólna 
40, mieszkania 13. 25872

Od 1-go stycznia oddaje się mieszkanie skła­
dające się z 6-u lub 4-ch pokojów; tamże 
futro męzkie, mundur ministerjum spraw we­

wnętrznych i rozmaite meble, po nader nizkiej 
cenie. Wilcza Aś 27, mieszk. 3. 25748

Z powodu wyjazdu do sprzedania różne 
meble, garniture!:, portjery, sofa, szafy, sto­

ły, dywany, lustro i sprzęty kuchenne. Czysta 
Aś 6, m. 10, od 12—3-ej.____________25876

Interesa handl. ś mnjątk.
pyt rodzinie zapewnić mogący sklep taba- 
Dczno-galanteryjuy, przeszło 20 lat egzystu­
jący przy pryncypalnej ulicy w Warszawie, 
jest do sprzedania lub wzięcia na wspólkę z 
powodu zajęcia w drugim interesie. Wiado­
mość Warszawą Nowokrochmalna 92, m. 1, 
wolskie rogatki._________________ 25690
Bewarja do sprzedania z powodu zmiany.

Oboźna 10.____________________ 25081

Dzierżawca z kaucją poszukiwany jest do 
domu w Warszawie na pryncypalnej ulicy, 
przynoszącego około 12,000 rs. rocznego do­

chodu. Wiadomość pod lit. K. 28 w Biurze 
ogłoszeń, Senatorska 26.____________ 3137
Do odstąpienia korzystny hand’1 kolo­

idalny. Wiadomość: Pańska 28, m. 5. 25582

Rubli 3,000 do wypożyczenia na dom w War­
szawie po Towarzystwie. Chmielna Aś 62, 
mieszk. 5, od 4 do 6-ej. 25904

Restauracja przyzwoicie urządzoną z do­
brym bilardem, komorne tanie, do odstąpie­

nia. Wiadomość w cukierni, ulica Chłodna 
AS 10. 25212

ig>inotłoczni a Morozowicza produkuje wi- 
Wna tłoczone na miejscu i sprzedaje na bu- 
tedki wyłącznie, w piwnicy, Miodowa 6, po 
60 kop. 8161r 
Wino Morozowicza otrzymywane jest z wy­

cisku wyborowych gron winnych. 3161r

Kto by miał do wynajęcia od 1 grudnia do
1 kwietnia mieszkanie złożono z 5-u do 6 u 

pokojów z meblami, zechce złożyć ofertę pod 
literami M. P. P. w kant erze niniejszego pi­
sma. 25824

Mieszkanie dla osoby trudniącej się lekcja­
mi lub szyciem. Królewska 3, m. 16; tamże 

salop : tumakowa za rs. 40. 25871

II oniemienia

Akuszerka przyjmuje chorych 
jących się słabości. MarszalkowsK • 

mieszkania 16.

Adres taniego zakładu reparacD krłyi** 
szyn do pończoch i szycią

A 11. — Kosiński. - ------ "Ti*
... TT^ini*^

Sklep rzeźniczy do odstąpienia. Nowolipie
Aś 58.______________________25666

Okład węgli do sprzedania w najpryncypai- 
□niejszym punkcie miasta. Ulica Nowy- 
Swiat 47. 25455

Skład węgli do sprzedania. Oboźna Aś 9, 
mieszk. 20. 24878

Sklep wiktuałów do sprzedania. Wilcza 
Aś 52.  3204r

Pokój dla kobiety zaraz lub pomieszczenie. 
Hortensja 7, m. 18. 25878

Pokój duży rs. 9. Leopoldyna, róg Alei Je- 
rozolimskiej 33, miesk. 3.25900

Cklep spożywczy z dystrybucją, oddawna z 
 powodzeniom egzystujący, do sprzedania. 

Wiadomość w sklepie ogrodniczym W-go Je­
zierskiego. Nowy świat Aś 20. 25842

Sklep spożywczy do sprzedania. Chmielna 
Aś 18. 25907

____________________

Młoda osoba uzdolniona
wo, prowadząc! pracowni?^-' 

znać człowieka z kapitałom Ińb P, tOój ' jdr®” 
maniom, abym mogła powi'?Ps’Lra p’% 
Oferty przyjmuje kantor KarJ 1? 
sem „Małżeństwo i lit. H. R-

Nagrody rs. 2. Zgubiono PL, »’oO, 
portem, z rublem papic1^0,,?’ 
rachunkami. Upraszam odni®8 • 

sklepie pieczywa.  ,.gi jo
nbiady domowe, na dobre® ®.® 
Umość: ulica Foksal. M'°cza 
sprzedania maszyna WhcelerSj^J—TtVi’1, 
noszukujc się dziecka 60 P'
___________________ _
Cierota, lat 19, ujmującej got° W
□ści, posagu 25 tysięcy r“bzft<rzeć 
dla braku znajomości Prft?Dl, onnee®’”af S 
małżeński przez ogłoszenie- z 
kiem lub profesorem ®.uz^ 6kład*^ 
grafją, oraz curiculum-y3ta • 
kantorze Kubera dla „Siei-0 j 
ętolarz K. Baszyński, ^akres 
□nywa wszelkie roboty 
wchodzące, spiesznie, taru£_—-— 
WIS-tu dniach ’‘cdsi/*

wyuczam wszelkich wydąK'aa(j SCena p.zystępna. 1 atenty *^8^ 
11, mieszkania 3. - -----r'ZTdco’19’ xV(J*
ISldowa inteligentną *ygzUka

wa — „Poot7P°w&*_____ =—;
|A£ zeszły poniedziałek i,W™cz%U>: Leszno, 
zginął llomoczek z , jcCinną, 
i bielizną damską i utrzyw 
własność ubogiej ko • nra^* wraz z dzieckiem 2; ciężkiej^ció w 
znalazca zechco iz“°zychłodnej zamieszkałej na ulicy 
nii 8._______ nak6., M
■j ostały zagubione * klUp^ed®‘esCl 
ZKdhL Kr-ikowskwm-Prze p
Moho»^!od'/ 

HofiópJi) l88

ije -------0
owolipie 42, ni. »•


